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Wydanie poranne 


Przedpłata. 
ua „Głos Narodu* wynosi 
aa prowiącji: miesięcznie 
xar. 2.70. W państwie nie 
mieskiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 13—. 
Numer pojedynczy zwykły 
12 hal 


Numer niedzielny iluatro- 
wany 16 h. 


| D | 
r 


głoszenia (inssraty) przyjmuja upoważniony pruedsiębiorca egu działn p jas $trysbareki w biurze inseratowem „Głosu Narodu” rógul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
: 4 miejsca wiersza drobnem pismem (peti:) za yierwszy raz 16 haierzy, — za każdy następny raa 19 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
mskrologi eto. wiersz 00 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wa Lwowie S. Sokołowaki. pasaż Haasmanna. w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


nad Menam, Berlinie, Lipskn, Wrocławin) — 


4. Opelik + 


«osae, M Dukes, H. Schaiez, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 8 


Od Wydawnictwa. 


Dia nowo przystępujacych Prenumera- 


terów przeznaczamy jako premje bez- 


płatne: 

„Współwinni“ Hektora Malot. 

Poszątki powieści „W obronie prawdy“ 
Józefa Rogosza. 

„Zbrodnia w Kerguen“ Cauvaina. 

„Zięć firmy L. Feinband & Comp.“ 
Jana Mieroszewicza — i 

„Tajemnice Baskervilleów* Conon 
Doyle. 

Prennmeratorzy kwartalni mają prawo do 7a- 
żądania wszystkich tych powieści. — Prenume- 
ratorzy miesięczni mogą wybrać jedną z wyż 
wymienionych powieści. 

Na porto każdej powieści prosimy dołączyć 
40 halerzy. 

Oprócz tego może być zamawiana przez na- 
mą Administrację II tomowa powieść „Marzy- 
eiele* Józefa Rogosza za 1 kor. 50 hal. 


a c dn i 


Celem uregulowania nakładn i uniknięcia 
przerwy w wysyłce Dziennika, co przy nowo- 
rocznym nawsle pracy latwo zdarzyć by się 
mogło — prosimy o ryehłe nadsyłanie 
przedpłaty — która wynosi: 


na prowincji 


miesięcznie z opłatą porta . 2 k. 70 h. 
kwartalnie A a a 
rocznie i s „32 , — 
qm- 


Jak wygląda w rzeczywistości Spór 


czesko-niemiecki ? 


Po raz trzeci w ciągu lat 13-in nsiłuje rząd 
załatwić spór czesko-niemiecki w drodze wzaje- 
mnego porozumienia się stron walczących. Pierw- 
szy krok w tym względzie uczynił hr. Taaffe w 
roku 1890, drugi gabinet Thuna w r. 1900 a za 
ich przykładem poszedł dr Koerber w r. 1903. 
Próby ugodowe poprzednie nie odniosły żadnego 
skutku; po konferencjach r. 1890 nastąpiło czę- 
Ściowe przesilenie ministerjalne (ustąpił wtedy 
dr Dunajewski), rozwiązanie parlamentu i przy 
mowych wyborach zupełny upadek stronnictwa 
staroczeskiego. Nieudała próha w r. 1900 skoń- 
ezyla się dymisją gabinetu Thuna i rozwiązaniem 
Rady państwa; na czem skończy się trzecia, o- 
becna, przewidzieć na razie trudno, ałe nadziei 
wielkich i do niej przywiązywać nie należy. 

Wynika to już z istoty sporu, który nie jest 
bynajmniej, jak dzienniki niemieckie przedstawić 
usiłują, sporem językowym. 

Zapominać nie trzeba, że Czechy tworzyły na 
schyłku wieków średnich i aż do bitwy na Bia- 
łej Górze (1620 r.) państwo odrębne, złożone % 
Królestwa czeskiego, margrabstwa morawskiego 
i Szląska. To historycznie uzasadnione prawno- 
państwowe stanowisko usiłują oczywiście Czesi 
"utrzymać wbrew zabiegom Niemców, którzy po- 
dobnie jak u nas Rusini dążą do rozbicia krajów, 
należących do korony św. Waciawa. I to jest 
pierwszy punkt sporny, zasadniczy. 

Drugi ma tło narodowe. Kraje czeskie, po- 
dobnie jak i Polska uległy w swoim czasie ko- 
lenizacji niemieckiej. Ale gdy u nas ten mie- 
szczanin sprowaczony z nad Renu, Elby lub 
Odry stał się w wiekach następnych Polakiem, 
w Czechach, z powedu bliskości Niemiec, wpły- 
wów dworskich i przyłączenia niektórych powia- 
%w, i miast czysto niemieckich, do Królestwa 
ezeskiego, zachował w całej pełni swój charak- 
ter germaiski, a po uśmierzeniu powstania cze- 
skiego w XVII wieku stał się właściwie żywio- 
łem w Czechach panującym. Odradzająca się jnż 


Kraków, Czwartek dnia S Stycznia 1903 


piła już do walki z napływową niemczyzną i wy- 


poczynił żywioł czeski, można sobie stąd wyo- 
brazić, że miasta, które, na początku NIX wie- 
kn uważano za czysto niemieckie (n. p. Pilzno), 
dziś są już na wskróś czeskie. Wystraszeni tem 
| Niemcy wzięli się do obrony i, popierani przez 
agitację wszechniemiecką, hakatystyczną z Cesar- 
stwem, w czem i rząd prnski bierze ndział, 
wzniecili zapamiętałą walkę przeciw Czechom, 
ntrzymnjąc wykrętnie, że obronią przed zalewem 
słowiańskim swój „stan posiadania*. 

Z tego punktu widzenia wychodząc, domaga- 
ją się oni, i to najumiarkowańsi, zupełnego od- 
dzielenia okręgów czysto lub przeważnie niemie- 
ckich, w ten sposób, aby w tych powiatach ję- 
zykiem urzędowym był język niemiecki, a na 
urzędach zasiadali sami Niemcy. Nie jest to więc 
nic innego, jak tylko rozerwanie jednolitego 
kraju, jest obalenie zasady prawno-państwowej 
i stworzenie na ziemi czeskiej, od wieków sło- 
wiańskiej, niemieckiego wrzodn, który będzie 
się rozrastał i tnczył krwią słowiańską. I to jest 
drugi pnnkt sporny, nazwany łagodnie i na po- 
zór niewinnie, kwestją językową. 

Z tego krótkiego zestawienia łatwo już zro- 
znmieć całą trudność obecnej sytuacji. Czesi oka- 
zali niewątpliwie bardzo wiele wyrozumiałości, 
jeżeli na razie zgodzili się na oddzielne trakto- 
wanie spraw morawskich, jeżeli nie upierali się 
przy równoczesnem uregulowaniu kwestyj języ- 
kowych na Śląsku i opuścili na chwilę przynaj- 
mniej podstawę prawno-pafńistwową. Spodziewać 
się należało, że Niemcy, którzy udają zawsze 
gorliwych patrjotów austrjackich, będą się sta- 
rali odwdzięczyć się Czechom za ich pojednawcze 
usposobienie. Tymczasem z tego, co niemieckie 
dzienniki piszą, zdaje się wynikać, że buta teu- 
tońska nie myśli o żadnych ustępstwach. 

A teraz pytanie: co będzie na wypadek roz- 
bicia się konferencji ugodowej ? Dr Koerber, za- 
gajając obrady, natrącił nawiasowo, że to jest 
ostatnia jnż chwila do wzajemnego porozumienia 
się powaśnionych narodów. Niektórzy upatrują 
w tem powiedzeniu groźbę absolutyzmu, według 
naszego mniemania, całkiem niesłusznie. Dr Koer- 
ber lubi grozić i groził już nieraz, nawet skute- 
cznie, ale dr Koerber jest zanadto doświadezo- 
nym politykiem, aby mógł wierzyć w możność 
zaprowadzenia rządów absolutnych w Austrji na 
początku XX wieku. Groźba jego może się od- 
nosić jedynie do obecnego parlamentu i do obo- 
wiązującego dziś systemu konstytucyjnego. 

Że ten parlament jest niezdolnym do pożyte- 
cznej pracy, a konstytucja dotychczasowa z gruntu 
wadliwa, tego dowiodła historja ostatnich lat 
dziesięciu i dlatego nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby po niendałej próbie konferencyjnej rząd 
przystąpił nareszcie do takiego uregulowania 
spraw wewnętrznych, jakiego wymaga równo- 
uprawnienie narodowościowe i historyczny roz- 
wój krajów, wchodzących w skład monarchji 
austrjackiej. Ale wtedy oczywiście musiałaby 
runąć hegemonja niemiecka, ntworzona sztucznie 
przez obecną konstytucję. 


(oraz więcej Światła. 


Polemika prasowa. — Głos w Minch. N. Naehr.“ — 
Informacja z kół dypiomatycznych. — Nadchodząca 
zesja delegacyjna. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Gabinety, wiedeński i petersburski, milczą 
na punkcie narad między hr. Gotuchowskim i 
Lamsdorftem. Ale polemika dziennikarska spra- 
wia, że wbrew zamiarom obu rządów, padać za- 
czynają smugi Światła na cel właściwy przyjaz- 
du hr. Lamsdorffa do Wiednia. 

I tak półurzędowy korespondent wiedeński 


! szła z niej jak dotąd zwycięzko. Jakie postępy , 


Rok XI, 


w nowszych czasach narodowość czeska wystą- | dziennika „Münchener Neueste Nachrichten“ pj- 


sze, co następuje: 

„Jeden wynik narad obu ministrów może u- 
chodzić za pewny: drut, bezpośrednio łączący 
Petersbnrg z Wiedniem, przeciągnięty między 
obu stolicami w 1897 r., nietylko jest ntrzyma- 
nym nadal, lecz stał się silniejszym, grubszym, 
że się tak wyrażę, niż poprzednio. Oba państwa 
postanowiły w każdym razie porozumiewać się 
bezpośrednio co do torów, na które trzeba bę- 
Fe wprowadzić rozwój wypadków na Wscho- 

zie... 

A nieco dalej korespondent nader żarliwie 
zaręcza, że czem innem, niżeli Wschodem, oby- 
dwaj ministrowie nie zajmowali się w swych 
rozmowach. Skąd wie o tem? Czy był trzecim 
uczestnikiem w owych naradach, prowadzonych, 
jak dotychczas sądzono, w cztery oczy? Gdyby 
tylko sprawy wschodnie stały na porządku dzien- 
nym, czyż tygodnik tak wysoce półurzędowy za 
obecnego gabinetu, jak „Montags Revue“ powa- 
żyłby się wystąpić z następującemi zdaniami: 

Ocenić można znaczenie odwiedzin Lamsdorf- 
fa w Wiednin dopiero wtedy należycie, jeżeli 
się ich nie będzie uważało jedynie za dalszy 
etap w załatwieniu sprawy macedońskiej. Zgoda 
Austro-Węgier z Rosją, oparta na ogólnych, za- 
sadniczych podstawach, tworzy podstawę wspól- 
nej polityki praktycznej. Z chwilą przybycia hr. 
Lamsdorffa do Wiednia minął okres wypróbowa- 
nia wartości zgody austro-rosyjskiej. Obecnie ta 
zgoda tworzy czynnik stały pokojowej polityki 
europejskiej. Może także utworzyć podwaliny 
polityki, mającej na oku potęgę doma Habsbur- 
skiego. 

Zdenerwowanie prasy berlińskiej rośnie... 

x 
x x 


Od osobistości, która jest dobrze obznajomio- 
ną z terenem dyplomatycznym w Wiedniu, otrzy- 
muję pewne informacje, zasługujące na ogłosze- 
nie drukiem : 

Zbliżenie się Rosji do Austro-Węgier, zapo- 
czątkowane w 897 r., zyskało na sile dopiero 
z chwilą, gdy w Petersburgu nabrano przekona- 
nia, że na Francję nie można liczyć w razie 
niebezpieczeństwa ani pod względem politycznym, 
ani wojskowym. Francja od kilku lat dostała się 
w ręce iudzi, xtórzy może uszczęśliwią ludzkość 
całą, iez równocześnie politycznie zrujnują 
Francję. Armia traci na wartości skutkiem za- 
machów sekciarskich na jej organizację. Wątpli- 
wem też jest, czy rząd rzeczypospolitej zechciał- 
by wystąpić przeciwko Niemcom, gdyby go do 
tego zawezwał sojusznik. Wśród republikanów 
przeważa niechęć do wojny, wręcz tchórzostwo. 
Zwolennicy republiki bowiem obawiają się, by 
wojna szczęśliwa nie zrobiła z zwycięskiego ge- 
nerała monarchy i by na odwrót po wojnie prze- 
granej lud nie obrzydził sobie rzeczypospolitej, 
jak po Sedanie nabrał wstrętu do cesarstwa. 

Gabinet petersburski potrzebuje w Europie 
niezawodnego sojusznika, który przedstawiałby 
wartość wojskową. Zawiódłszy się 'na Francji, 
zwrócił się do Austrji, ponieważ 'jest to jedyne 
państwo, którego armia tworzy nader poważny 
czynnik militarny. W 1897 r. łudzono się je- 
szcze w Petersburgu co do wartości polityczno- 
wojskowej Francji. Dlatego przyjęto tamże br. 
Gołuchowskiego przyjaźnie, lecz bez entuzjazmu. 
Ale pp. Waldeck-Ronsseau i Combes, generał 
Andre i p. Pelletan pracowali dla hr. Gołucho- 
wskiego. Im upadek polityczno-wojskowy Fran- 
cji stawał się jaskrawszym, tem cena Sojuszu z 
Austrją rosła w oczach polityków rosyjskich. 
Order Korony żelaznej I klasy, nadany b. mini- 
strowi Millerandowi, wygląda na ironi zne po- 
dziękowanie ze strony Austro. Węgier za odda- 
nie mimowolne usług na punkcie zbliżenia Rosji 
ku tym ostatnim. 

Francja pozostaje na razie w owem nowem 
trójprzymierzu, lecz związek jej z dwoma pań- 
stwami luźny i nie na długą metę... 

a: + 


2 z dnia 8 stycznia. 


Gabinet dra Koerbera wezwie Izbę poselską 
niebawem do wybrania członków  delegacyj 
wspólnych. 

Nasi delegaci mają w ręku wyborny środek 
do wyczucia, jakim jest obecnie stosunek Au- 
stro- Węgier do Rzeszy niemieckiej. Nie należy 
bowiem wątpić, że i tym razem nasi delegaci 
zainterpelują ministra spraw zagranicznych, ja- 
kie przedsiębrał kroki, by zapobiedz wydalaniu 
poddanych austrjackich z Prus i uprawianiu dal- 
szych szykan pocztowych w korespondencji mię- 
dzynarodowej. Dowodów na uzasadnienie inter- 
pelacji niestety nie brakuje. 

Ton i sposób, w jaki ministerjum spraw za- 
granicznych odpowie na taką interpelację, bę- 
dzie do pewnego stopnia wskazówką, czy gabi- 
net wiedeński czuje się wobec Berlina tak skrę- 
powanym, jak poprzednio. Nam się zdaje, że 
nie. Mamy pewne dane do przypuszczenia, że 
odpowiedź na powyżej naszkicowaną interpela- 
cję będzie brzmiała o jedną oktawę energiezniej, 
o jedną oktawę samodzielniej. 

W końcu zastrzedz się muszę przeciwko 
przypuszczeniom , jakoby Wiedeń po nawiązaniu 
drutu z Petersburgiem przeciął drut, łączący go 
z Berlinem. Tak nie jest. Trójprzymierze odno- 
wiono w maju 1902 r. to znaczy drut między 
Wiedniem i Berlinem istnieje nadal. Wartość 
atoli nowej kombinacji dyplomatycznej polega 
na tem, że Wiedeń nie jest teraz wydanym na 
łaskę i niełaskę Berlina i nie potrzebuje się o- 
bawiać, by mu kazano grać rolę wasala w sto- 
sunku do Niemiec. Jnż ten obrót rzeczy, ma 
wielką i trwałą wartość. 


Di 


Korespondencja. 


LWÓW 4 stycznia. 

„Nowy rok idzie — da Bóg — będzie może 
lepiej, odmieni się jakoś“. 

Życzenia szczere a liczne — bardzo liczne i 
słaszne. Rok, ten co jest za nami, narobił wiele 
huku. bogato zapisał się w historji Lwowa — 
nieraz i krwawo — a jednak wbrew zapowie- 
dziom i spodziewaniom, mileczkiem prawie zgasł 
nam w oczach, nie rozwiązawszy wcale kwestyj, 
które bądź wziął w spadku po poprzednikach 
swoich, bądź sam -postawił. Więc dalej prowa- 
dzą Rusini zaciętą kampanię przeciwko nam i 
zdrowemu rozsądkowi. Wykazywał im to pod 
koniec roku ubiegłego nawet p. Hankiewiez, so- 
cjalista raski, omawiając sprawę „Hajdamaków*, 
łetrowskiego paszkwilu Sembratowicza „Polonia 
irredenta“. „Hajdamacy* to stowarzyszenie mło- 
dzieży ruskiej, mającej i swój organ pod tym 
tytułem, a którego program z samej nazwy wy- 
wnioskować można. Postawiwszy sobie za świę- 
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„GŁOS NARODU“ 


tość narodową Chmielnickiego — nazywają go 
„ukraińskim Kościnszką*, (ładny Kościuszko. ani 
słowa) — i uważając rzeź Humańską za jedną 
z najpiękniejszych, najwznioślejszych kart swo- 
jej historji, propagnją wręcz „Święcenie noży“. 

Współcześnie zjazd narodowców ruskich za- 
powiada w rezolucjach swoich dalej konsekwen- 
tną walkę z fikcyjną „polską hakatą*, a zjazd 
moskalofilów uchwala zwołać wiec narodowy 
„wsenarodno-wicze* na 2-go lutego 1903. I dy- 
sputa sejmowa nie otworzyła im oczn. „Diło* 
czuwa, nie da się zwieść „blachmanieniem* oczu, 
ostrzega przed „perfidnemi sztukami Polaków*, 
chcących wziąć na słowa mniej opornych. I tak 
dalej, wlecze się całe pasmo pomysłów oszczer- 
czych a nieraz bezgranicznie głupich, aż zaba- 
wnych. 

Polityka szowinizmu, nienawiści, wreszcie 
głupoty, spotyka i u nas odpowiedź, trudno, a 
to jednak boli i niechby się raz to skończyło, 
współdziałaniem dla zwycięstwa sprawy dobrej. 

* * 


* 

Stąż pobożną nadzieją wzdychają również 
zwolennicy poważnej a prawdziwej sztuki pod 
adresem dyrekcji teatrn. Rozumiem wprawdzie 
bardzo dobrze, że karmienie publiki operetką 
karmi i zwątlałą na siłach kasę teatru. Wiem 
też z doświadczenia i z oparcia się na autory- 
tetach, że operetka, farsa leżą w guście Lwowa 
w jego duszy, bo u nas kocha się nadewszystko 
operetkę i gwiazdy. Nie chcę — chroń mnie 
Boże — podsuwać Lwowiauom specjalnych upo- 
dobań do studjów astronomicznych, widzę tu je- 
dynie słabość do senzacji, do znakomitości. Przy- 
znaję zatem jako sztuka potrzebuje nietylko tea- 
tru, ale i pubiiezności. Ale nie rozumiem dla: 
czego p. Pawlikowski wystawia takie „Długi ho- 
norowe* p. Przybylskiego i tem n. p. powoduje 
p. Jana Kasprowicza do pisania równie niemoż- 
liwych recenzjj jak piękue są jego» poezje, dla- 
czego ? przecie sztuka nie zrobiła kasy i „kla- 
pnęła* na drugiem przedstawieniu? Chyba, chy- 
ba — i w tem słuszność moja — lepiej, żeby 
padła mierność, niż żeby „Horsztyński* docze- 
kał się aż drugiego przedstawienia, popularności, 
no i... pnstek a tak było. Ale żart na bok, nie- 
zaprzeczenie jest w tem i wina dyrekcji, ale i 
ona ma dnżo na swoje usprawiedliwienie. Naj- 
winniejszem jest miasto, a właściwie jego Rada. 
Stosunek Rady bowiem do teatru jest prawie 
że oburzujący. A napewno niezgodny z etyką. 
Miasto bierze czynsz dzierżawny wysoki, ma za- 
pewniony procent w zysku a choćby całkiem go 
nie było, musi mieć przynajmniej swoją mini- 
malną wcale jednak nie małą kwotę zastrzeżoną 
kontraktem, —to bierze a daje nie, aha, prawda 
daje oświetlenie elektryczne po podniesionych 
cenach, tak z dobrego serca. 

Po podniesionych — nie inaczej — bo zwy- 
kły obywatel płaci za nie mniej, aniżeli wiasny 


JAN MIEROSZEWICZ 


(o BIRNA 1. FENBAND & (U 


POWIEŚĆ. 
8 (Ciąg dalszy). 


Gdy po chwili przydreptała babcia i usadowiła 
się na kanapie, bankier zapalił cygaro i zaczął 
powoli: 

— Dwór w Jaworowie... 

— Niech papa opowie wszystko od początku. 

— Emcin! Emciu! Nie bądź taka ciekawa — 
upomniała wnuczkę, babcia Dopeltspiegel. 

— Lejz.. Lutuś... mów o hrabinie! 

— Ja chcę wiedzieć wszystko — upierała 
się panna Emma. 

— (zego ty Emciu tak krzyczysz: Sza! 

Ró Babcia sama krzyczy , niech papa już mó- 
wi. 

— Lejz... Lejtuś, o pani hrabinie! 
— Niech mama nie przeszkadza, 
wszystkiem opowie. 

— No, juź? — rzucił groźnie Feinband. 

— Dza, sza: — zawtórowała babcia Dopelt- 
spiegel, machając chustką. 


W pokoju zapanowała cisza. Bankier jął po- 
woli, z przejęciem episywać Jaworów i szczegó- 
ły ze swego tam pobytu. Sród słuchaczów nie- 
kigdy powstawały odruchowe oznaki zachwytu, 
w różny bardzo sposób objawiające się na ze- 
wnątrz. Babcia Dopeltspiegel emoktała przecią- 
gle ustami, pani Rozalja chwiała głową, wydając 
czasem niewyraźny okrzyk, przypominający za- 
równo „ojoj“, jak i „ajaj“, a czasem pytała na- 
tarczywie: „Ile to może kosztować?“ Panna 
Emma zaś, w miarę opowiadania, coraz gwałto- 
wniej podpierała brodę rękoma, zanurzając końce 
palców w swych gęstych, kruczych włosach. 

Gdy w toku opowiadania przyszła kolej na 
portrety przodków, Feinband zagadnął filuternie 
eórkę : 


papa o 


Nr. $ 
teatr, który popieraćby należało. W takich sto- 
sunkach dyrektor nie chodzi w złotym płaszczu 
i chcące nie chcąc, musi schlebiać gustom, choć- 
by złym, publiczności, bo... „pieniędzy niema w 
kasie*. P. Pawlikowski nosił się więc z myślą 
uwolnienia się od kontraktu i dopiero pod tą 
presją Rada miasta zdecydowała się wydelego- 
wać ze swego łona komisję teatralną, któraby 
rozpatrzyła sprawę i rozstrzygnęła z pożytkiem 
dla stron obu. 

Wątpię, by wielki pożytek miała z tego dy- 
rekcja i dlatego też wątpię, by kiedykolwiek 
mogło przyjść do skutku objęcie teatru przez 
p. Modrzejewską. Bo albo idzie się z prądem i 
daje się „Słodkie dziewczyny* i t. d., a piękuo 
przemyca się tylko za pomocą gościnnych wy- 
stępów znakomitości, lab głośnych imion, firmy, 
albo — idzie się przeciw prądowi. W pierwszym 
wypadku kasa zdziera, ale sztuka skrzywdzona ; 
w drugim — sztuce zadosyć, ale ktoś musi do- 
łożyć. 

Jeśli ma być to pierwsze, to obojętne, kto 
dyrektorem; jeśli drugie, to p. Modrzejewska, 
ani nikt, nie zgodzi się. Jeszcze trzecia możli- 
wość: miasto bierze teatr w swój zarząd, a p. 
Modrzejewska obejmuje kierownictwo artystyczne. 
Ale to tylko in abstracto — tak możnaby coś 
stracić, a miasto chce przecie mieć z teatru do- 
chód: i 

Swego czasu stawiał taką propozycję Pawli- 
kowski; odrzucono ją. Tak źle i tak niedobrze. 

* 


* * 

Swiat muzyczny lwowski ma dużo zajęcia z 
Filharmonją. Słyszeliśmy tam w ciągu ostatnich 
dwn tygodni i Burmestra, antihakatystę. Prze- 
praszam, że go tak nazywam, ale dzienniki 
lwowskie nie dały sobie i innym spokoju z wiel- 
kiej radości, że Burmester kocha Polaków, nie- 
cierpi Prusaków, potępia hakatę i t. d., nie 
wiem co je tak rozezuliło, czy że tak wielki 
skrzypek a przecie o nas myśli i nam sprzyja, 
czy inne powody. Ta niesmaczna i nietaktowna 
reklama jednak wzięła piękny finał, bo cały 
dochód z ostatniego koncertu przeznaczył p. 
Burmester na budowę kolumy Mickiewicza. 
Wczoraj grał u nas Godewski, znakomity tech- 
nik fortepianowy, który „przebiega w 20 minu- 
tach kilometr cały na klawjaturze i gra równo- 
cześnie dwie etiudy Chopina“, wreszcie zapowie- 
dziany jest na jutro R szarda Straussa. „Tylko 
jeden koncert“. P. Heller więc jest cziowiekiem 
z głową i dobrym psychologiem. 

Sezon operowy zaczął się „lohngrinem* nie 
bez powodzenia. Wystąpił nowy tenor i dawna 
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zasiadł p. Spettrino. Ansambl był weale dobry. 
Na zakończenie muszę wspomnieć o bardzo ory- 
ginalnej ankiecie w sprawie ustawy prasowej. 
Prawie wszyscy uczestnicy byli e. k. z wyjątkiem 
dwóch, referentem był także c k. komisarz na- 


— Emmciu! Czy ty wiesz, kto był twój pra- 
dziadek ? 

— Skąd ja mam wiedzieć ? 

— Twój pradziadek, Emmeciu, to był woje- 
woda !... 

— (o to jest pradziadek ? —- zapytała cie- 
kawie babcia Dopeltspiegel. 

— Das ist der Vater des Grosvaters! — obja- 
śuiła pani Rozalja. 

— Więc kto on był? — indagowała dalej 
babcia. 

— On był... wojewoda... 

— Mój Lejz... Lutuś, co taki wojewoda zna- 
czył ? 

— Wojewoda — odrzekł z powagą bankier — 
to był starożytny... maże gubernator, może na- 
czelnik powiatu. 

— To nie meże być! — zaprotestowała ener- 
gieznie babcia Dopeltspiegel. — Der Vater des 
Grosvaters Emmcei da ist der Vater meines Ma- 
nes |... On, niech spoczywa w spokoju, reb Jojne... 
on był uczony, a nie żaden wojewoda! Soi!... 

Panna Emma wybuchnęła śmiechem. Babcia 
Dopeltspiegel rozgniewała się. 

— Rózia! Rózia! Powiedz. czy ty nie pa- 
miętasz dziadka Jojne, jak on tobie czasem haj- 
se babkes w papierku przynosił ?... 

— No, już! — przerwał dalsze rozprawy. — 
Wam sią zdaje, że tu mowa o jakichś zwyczaj- 
nych żydach ? Nie! Jedna Emmcia ma zastano- 
wienie. Pradziadek hrabiego Miecia był woje- 
woda, a ponieważ ona idzie za mąż za hrabiego 
Miecia, to wojewoda jest także i jej pradziad- 
kiem. Tak! Te bardzo dobra rodzina. Gdzie się 
tylko obejrzeć. zaraz jest jakiś rycerz, jakiś 
szambelan, jakiś przynajmniej hoflieverant! A 
wszędzie herb... duży herb, taki kozioł, nawet 
bardzo duży kozioł, a trochę niżej — ośli łeb! 
A pole jest czerwone, a nie niebieskie, jak mó- 
wił Zgórski. 

— Teraz, moja kmmciu — zaczął po na- 


Bankier dostrzegł przenikliwy wzrok babci 
Dopeltspiegel, uciął nagle, a zmieniając ton, 
ozwał się z przekonaniem: 

— Babcia jest zmęczona... babcia niech idzie 
spać ! 

p — Babcia niech idżie spać! — zawtórowała 
pani Rozalia. 

— Babcia jest zmęczona — powtórzyła pan- 
na Emma. 

Babcia Dopeltspiegel niechętnie podniosła się 
z kanapy. 

— Ej... Lejzor;... Ten hrabia zaczyna mi się 
niepodobać — szepnęła staruszka i podreptała 
do dalszych pokai. ) 

Pergaminowa twarz Feinbanda posiniała z guie- 
wu. 

— Czego ona się wtrąca? Jak ona śmie ki- 
wać mi głową?! Co to za porządek ?... 

— Lejz... Lutnś, nie dziw się, przecież to 
jest babcia ! : 

— Babcia! Ją trzeba najlepiej schować, nie 
pokazywać, to jest dobre do domowego użytku. 
Ona może nam wstydu narobić wobec całej ary- 
stokrac;i... Emmcia ! 

— Słucham papy. 

— Zgórski jutro przyjdzie... on cię zaprowa- 
dzi... będziesz musiała się nauczyć kilku mo- 
dlitw... no, przecież wiesz? Trzeba tę ceremonję 
zrobić... wasz ślub będzie w kościele... 

— Ach... du lieber Gott! — załamała ręce 
pani Rozalia. i 

— Czego? — mruknął bankier. 

— Nie. Ja tylko tak... westchnęłam ! 

— Przepraszam papy, na jakie religie? 

Na jakie? Skąd ja mogę wiedzieć, pewno ka- 
toliekie... Jnź Zgórski wszystko ci powie, co po- 
trzeba. 

— Lejz... Lutuś! Ja wiem, ty masz na wszyst- 
ko dobrą głowę, ale po co ty temu Zgórskiemu 
udzieliłeś kredytu? On nie ma żadne awikcje, 
jego cała hypoteka może dwóch groszy nie 


myśle bankier — jutro przyjdzie pan Zgórski | warta 


po ciebie rano, trzeba załatwić troszkę różnych 
formalueści... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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miestnictwsa, ładna ankieta. Zgodzouo się na prze- 
dłożenie rządu z tem, że konfiskaty się znosi, 
kolportaż dozwolony ; dając to jednak, rząd od- 
biera sprawy prasowe sądom przysięgłym a od- 
daje pod jurysdykcją sądów zwykłych, jest to, 
łatwo zrozumieć, rządowi bardzo na rękę, zgo- 
dzono się i na to, z tem wyjątkiem, żeby obrazę 
urzędnika w jego urzędowaniu, rozsądzał sąd 
przysięzhch. Czy urzędnik w urzędowaniu został 
obrażony zy nie? To kwestja najtrudniejsza do 
rozstrzygnięcia. I w tem leży główna trudność. 


| EE — On 


1 za słupów granicznych. 


Socjaliś  poznsńscy a socjaliści niemiecey. — Dal- 
sze prześladowan:a red. ILifimenna. — P. Kościelski 
a socjaliści. 


* Socjaliści poznańscy nie godzą się 
na warnnki. pod któremi nastąpiło porozumienie 
pomiędzy socjalistami polskimi i niemieckimi w 
Berlinie. Tutejsza socjalistyczna „Pos. Volksztg.* 
pisze. że zgoda nastąpić może tylko przy udzia- 
le wszystkich jej pragnących, pod przewodni- 
ctwem zarząda stronnictwa. 

O „warunkach* tych, które właściwie mó- 
wiąc, musiałyby być zwyczajną kapitulacją pol- 
skich „towarzyszów* wobec partji niemieckiej 
pisaliśmy już przed tygodniem w artykule p. t.: 
„Hakatyzm i socjalizm“. 

* 


* * 

* Dalsze prześladowania redakto- 
ra Hoffmanna. Czytelnikom „Głosu Narodu“ 
gnana jest sprawa red. Hoffmanna, którego wła- 
dze pruskie okutego w kajdany prowadziły. z 
więzienia do więzienia razem ze złodziejami i 
reezimieszkami wszelakiego rodzaju. Rządowi 
prnskiemu nie dość było tych prześladowań. Q 
nowych napaściach sądowych na p. Hofmanna 
pisze „Górnoślązak* : 

„P. Hofimaun mial jeszcze druga sprawę o 
obrazę katowickiej policji, w której został ska- 
zany na 300 marek kary. a w razie niemożłi- 
wości płacenia na dwa miesiące więzienia. Po 
odpokutowaniu pierwszej kary za obrazę nau- 
czycieli p. Hviimanm udał się do Lwowa, aby 
się jeszcze kształcić dalej w szkole nauk polity- 
cznych. Przed wyjazdem dokładnie podał swój 
adres lwowski policji katowickiej i władzy woj- 
skowej. Prokurator bytomski nie posłał zawe- 
zwalnia do zapłacenia kary p. Hofimannowi de 
Lwowa, lecz puścił za nim po prostu list goń- 
czy. Pan minister zaś w urzędowym organie na- 
tomiast uchwycił się tego listu gończego, aby 
bronić siebie i urzędników policyjnych od zarzu- 
tów, że tak brutalnie się “obchodzą z redaktora- 
mi, bo ucieczka () Hoffmanna usprawiedliwiła 
brutalne postępowanie policji bytomskiej. P. Hot 
mann otrzymawszy wiadomość o liście gończym, 
karę natychmiast zapłacił, gdyż o żadnej ucie- 
ezce nie myślał“. 


* 

* P. Kościelski a socjaliści. W Po- 
znańskiem narobił dużo wrzawy interwiew współ- 
pracownika petersburskiego „Krajn* z posłem 
p. Kościelskim. W interwiewie tym, jak donosi- 
łiśmy w „Głosie Narodu“, p. Kościelski znalazł 
dość oryginalną receptę na przemoe hakatysty- 
ezną pod zaborem pruskim. Mianowicie rzucił 
mysl wybierania do sejmu i parlamentu samych 
socjalistów (?!), ci bowiem „potrafią zajść za skó- 
rę rządowi“. 

Gdy ze strony polskiej posypały się na p. 
Kościelskiego słuszne wyrazy zadziwienia i ną- 
wet oburzenia, wtedy p. Kościelski w dzienni- 
kach poznańskich usiłował wytłómaczyć sprawę 
w ten sposób, że powiedzenie jego miało cechę 
jednego z tych słów zwyczajnej pogadanki, do 
niczego nie obowiązującejy jakie się rzuca przy 
czarnej kawie po dobrym oPiedzie. Ten sposób 
tłómaczenia nie mógł natyradne zadowolnić opi- 
nji. „Dziennik berliński“ bardzo słusznie też od- 
powiada p. Kościelskiemu, że, jeżeli idzie o to, 
by rządowi niemieckiemu dokuczyć, nie trzeba 
aż tak karkołomnych forteli, jak wybieranie so- 
cjalistów, gdyż wystarczy powołać z polskich sił 
ludzi najtęższych, najdzielniejszych, a skutek bę- 
dzie co najmniej ten sam. 


Wesoły miljarder. 


„Miljardy odbierają wesołość*, zauważył wiel- 
ki Levrault, maczająe suchej bułki kawałek w 
szklance kseresu. Stary Carnegie myśli tylko o 
śmierci, szorstki Rockefeller wzdycha, a Van- 
derbildt znękany renmatyzmem chwieje, się na 
nogach. 

„Bardzo możliwe* — odpowiedział Pierre 
Gaberne. — Jestem jednak gotów przyjąć na 
siebie melancholję miljarderów pod warunkiem 


„GŁOS NARODU* 


naturalnie, że mi do niej kilka swoich miljar- 
dów dodadzą. Miałem szczęście zuać osobiście 
tylko jednego z nich, ale muszę przyznać, że 
była to sztuka bardzo wesoła. Pod jego białą 
czupryną widniała dobroduszna różowa twarz, 
która uśmiechała się do życia, i para oczu dja- 
belskich, których niezwykłego błasku nie przy- 
ćmiła jeszcze żadna tragedja miljarderska. Spo- 
tkaliśmy się podczas podróży w okolicach Sło- 
nego morza. Przyjaciel, z którym podróżowałem, 
nazywał się Marcel Vassor. Był synem Amery- 
kanki i Francuza i połączył w sobie w niezwy- 
kłym stopniu drogocenne przymioty obu tych 
ras. Nadto był bardzo mądry i imponująco uczo- 
ny. Mówił sześcioma językami; był fizykiem, 
chemikiem, geologiem i ekonomistą. Przytem 
znał gruntownie rozmaite gałęzie przemyslu i 
handlu. Równocześnie był z niego doskonały to 
warzysz, dobry i zdrowy, jak orzech, człowiek 
Jak się okaże, szczegóły te nie są zbyteczne. 

Pewnego wieczoru, kiedyśmy pili kawę na 
tarasie kawiarni „Pod trzema młodymi Murzy- 
nami“, oczy Marcela, który czytał dzienniki, spo- 
częły na olbrzymim anonsie. Ten ostatni pocho- 
dził od Aleksandra Ebenerera, Wiliama White- 
pota, króla miedzianego, srebrnego, uaftuwego, 
gutaperkowego i kablowego w Stanacu Zjedno- 
czonych. Podobnie jak Rockefeller przed kilku 
laty, tak również i Whitepot poszukiwał sekre- 
tarza, któryby rówuocześuie mógł być dyrekto- 
rem jego różnorodnych interesów. Sekretarz mu- 
siał mieć mnóstwo rzeczy, a nadto wymagano 
od niego, aby pisał i mówił pu angielsku, po 
niemiecku, francusku, włosku, hiszpańsku i po 
portugalsku W gruncie rzeczy jednak była to 
dopiero połowa tego wszystkiego, co umiał Mar- 
cel. Miljarder obiecywał 150.000 dolarów ro- 
cznej pensji i pewien udział w zyskach domu. 

„Ach, jakżeby mi się taka posada przydała— 
powiedział Marcel, czytając anons. — Moja ma- 
ła sumka pieniędzy kończy się już, a drobna 
renta roczna, którą mi zostawili rodzice nie wy- 
starczyłaby na pokrycie potrzeb murzyna”. 

Marcel miał odwagę przedstawić się miljar- 
derowi. Whitepot przyjął go, a raczej przesłu- 
chał go formalnie i — przyjął jako sekretarza. 
Na nowem stanowisku Marcel objawiał olbrzymie 
zdolności, prowadząc i rozwijając zuakomicie in- 
teresy swojego szefa. Już po roku dołączył do 
swojej pensji, jako przypadający mu udział w 
czystym zysku małą bagatelę — 90.000 dolarów. 
Rozczulony Whitepot mówił nieraz do niego, u- 
derzając go z nadmiaru radości pięścią po kar- 
ku: „Masz pan buty miljardowskie. A mogę pa- 
nu powiedzieć, że jest bardzo słodko być miljar- 
derem“. 


Marcel potrzebował więe postępować tylko 
tak samo nadal. W tem zaszedł ważny, nieocze- 
wany wypadek. Stary Whitepot, mimo swojego 
skurczonego juź serca i nie bardzo wytrzymałe- 
go grzbietu, ożenił się z młodą, piękną dziew- 
czyną z Baltimora. Miodowe miesiące spędziła 
mioda para w podróży, która objęła trzy części 
świata. Piramidy, obeliski, greckie świątynie, ka- 
tedry gotyckie, wspaniałe ekspresowe pociągi, 
wielbłądy, jachty, muły i lamy, oceany i pusty- 
nie. Alpy i wodospady wszystko to znajdowało 
się w olbrzymiej poślubnej marszrucie odmłodzo- 
nego Whitepota. Powrócił ze swej podróży nie- 
co zmęczony i dłatego oddał zupełne kierowni 
ctwo interesów Marcelowi, który też wszystko 
poprowadził jak najlepiej. 

Był jednak robak w tym soczystym owocu. 
Oto pani Whitepot zaczęła z Marcelem sympa- 
tyzować do tego stopnia że objawy tego uczucia 
stały się niepokojącemi. Kiedy mój przyjaciel 
zrozumiat sytuację, pożar już objął dach... Mimo 
to powoli całą sprawę zaczynał coraz lepiej poj- 
mować, czemu towarzyszyło wielkie zniechęce- 
nie i prawie że rozpacz. Zasmakował już w mi- 
ljonach, uważając, że obracanie nimi jest bar- 
dziej interesujące, niż gra w bakarata, lub ho- 
dowla koni. Równocześnie jasno zdał sobie spra- 
wę, że wzięto gu we dwa ognie. Opierając się 
tej nowożytnej Putyfarze, byłby ściągnął jej nie- 
chęć ku sobie, a ona postarałaby się już u męża, 
aby go oddalił. Od czasów Józefa, kobiety sztakę 
tę posiadały zawsze w wysokim stopniu... Z dru- 
glej strony jednak uważał, że byłoby bezdennie 
gminnem oszukiwać swojego dobroczyńcę, nie 
mówiąc już o tem, że gdyby się ten ostatni 
o tem dowiedział... 

Położenie to nie było weale wesołe. Na do- 
bitek mistres Whitepot rozporządzała wszystki- 
mi wdziękami, które tylko otrzymuje w naturze 
córa rodu angielsko - amerykańsko- irlandzkiego. 
Biednemu Mareelowi nie można było zazdrościć. 
Bronił się jak mógł i postanowił wreszcie po- 
święcić w danym wypadku świetną posadę, tem- 
bardziej, że dwa miljony dolarów nazywał już 
swoją własnością... 

Pewnego razu, kiedy wydawszy ostatnie po- 
lecenia zasiadł w swem luksusowo urzędzenem 


z dnia 8 stycznia 3 
weszła bez opowiedzenia pani Delia Whitepot 


| w stanie poprostu strasznym. Ogromne jej zielo- 


no-niebieskie oczy pionęły jakimś dziwnym o- 
gniem, rękawiczki na rękach miała potargane, 
usta kolora rubinów przygryzione. Marcel w Je- 
dnej chwili stracił całą swoją odwagę, zapomniał 
na wieki o niedawnem postanowieniu. Miłość, 
która jest silniejszą ud Śmierci, okazała się tak- 
że silniejszą, niż miljardy i szlachetne uczucia 
wdzięczności. Po chwili oboje młodzi padli sobie 
w objęcia. Równocześnie jednak otworzyły się 
drzwi i szef domu pan Whitepot we własnej 
osobie ukazał się przerażonej pa”ze. Miljarder 
wytrzeszczył z początku oczy z wielkiego zdzi- 
wienia, ale zaraz potem zaśmiał się wesoło i po- 
wiedział: „Idź pani i czekaj na mnie!“ A kie- 
dy prześliczna miss opuściła gabinet, zawołał 
Whitepot. „Na Jowisza, mój drogi, pytałem się, 
jak mam uratować swoje biedne serce. Lecz oto 
Opatrzność zsyła mi ciebie, abyś mnie we 
wszystkiem zastępował. Jako człowiek sprawie- 
dliwy, muszę ci podwyższyć pensję !...* 

Z amerykańską szybkością przeprowadzono 
formalności rozwodowe i śliczna Delia wyszła 
za Marcela, który prowadzi dalej interesy Whi- 
tepota, obliczając coraz więcej miljonów. jako 
swoją własność. 


ZE SW AI 
Pieszo do bieguna. — Czternastoletnia matka. — 
Czy mie złudzenie? — Surowica przeciw tyfuso- 

wa. — Odkrycie straszliwej zbrodni. 

Pieszo do bieguna. Pomysł, oczywiście. 
amerykański, a powstał w głowie niejakiego pa- 
na Le Roy Pelletier z Buffalo. Zamierza on wy- 
ruszyć na wiosnę z San Francisco, w towarzy- 
stwie p. Oliwera Lawsona z Bergen i dwóch 
przewodników, FEskimosów. Pelletier był przez 
długi czas listonoszem w Alasce, a spełniając te 
obowiązki przekonał się, że wyprawa może się 
wyżywić samą strawą roślinną. Sanie, zaprzężo- 
ne w psy, które Pelletier wychował i wytreso- 
wał w Yukonie, powiozą pakunki wyprawy. Pel- 
łetier nie wątpi, że dojdzie do celu i powróci— 
z fotografją bieguna północnego. 

X + 

Czternastoletnia matka. W tych 
dniach stawała przed sądem ławniczym w Ber- 
linie 14 letnia dziewczynka, oskarżona o liczne 
kradzieże. Przy badaniu wyszło na jaw, że jest 
matką i kradła, aby wyżywić swe dziecko. Ja- 
kiś żonaty mężczyzna uwiódł ją jeszcze wtedy, 
gdy chodziła do szkoły a rodzice wypędzili ją 
z domu. Ponieważ oskarżona cierpi na epilepsję, 
a zatem działała w przystępie niepoczytalności, 
przeto sąd uwolnił ją od winy i kary. Miodą 
matkę wraz z dzieckiem oddano do zakładu wy- 
chowawczego. 


* 
* * 

Czy nie złudzenie? W Paryżu przy u- 
licy Turenne odbyło się nroczyste otwarcie pra- 
cowni środków przeciwgruźliczych, podezas które- 
go dyrektor Mesureur odezwał się w te słowa: 
„Wiem pewnie, że w krótkim czasie, może na- 
wet jeszcze przed końcem roku, dokonany bę- 
dzie wielk: wynalazek serum przeciwgrużliczego, 
który oszezędzi ludzkości tyle przedwcześnie 
straconego kapitału żywotów ludzkich“. Słowa 
te wywołały wielkie wrażenie. 


* 
* * 


Surowica przeciwtyfusowa. Na kou- 
gresie medycznym w Kairze prof. Chantemesse 
z Paryża zawiadomił o pomyślnych wynikach, 
jakie otrzymał; stosując surowicę przeciwtyfuso- 
wą, uzyskaną z bakeylów tyfasowych. Statysty- 
ka z okresu rocznego wykazuje, że metoda prof. 
Chantemesse'a przebyła z powodzeniem okres 
próbny. 

* 4 * 

Odkrycie straszliwej zbrodni. W 
miejscowości Leyton w hrabstwie Essex, poło- 
żonem niedaleko Londynu, odkryto straszną zbro- 
dnię. Zamieszkały tam samotnie od miesiąca 34 
letni Edgar Edwards, pobił starszego mężczyznę 
Garlanda, w chwili kiedy go ten odwiedził, tak 
ciężko laską żelazną, iż obłożnie chorego odwie- 
ziono do szpitala. Dochodzenia co do osoby u- 
więzionego Edwardsa wykazały, iż żył on da- 
wniej wspólnie z młodem stadłem, o którem od 
miesiąca zaginęły wszelkie wieści. W tem przy- 
pomniano sobie, że Edwards wprowadzając się 
do domu w Leyton, miał rozmaite większe skrzy- 
nie i że wkrótee kazał przekopać ogród poza 
domem. Poszukiwania policji odkryły tu w głę- 
bokości 5 metrów pod ziemią trzy worki, za- 
wierające kawałki ciała ludzkiego. Z kawałków 
tych złożono zwłoki mężczyzny 23-letniego, ko- 
biety teguż wieku i 3-miesięcznego dziecka. 
Głowy i członki były od tułowia odcięte, czasz- 
ki zgniecione jakiemś silnem narzędziem, około 
szy: dziecka znaleziono zaciśniętą chustkę. Ziwło- 


biurze i zatopił się w lekturze czekowej księgi, | ki zabitych leżały w ziemi kilka tygodui. 


dnia 8 stycznia 


KRONIKA. 


, BKalendarzyk keścielny. Dziś czwartek Seweryna opata 
i Maksyma biskupa wyznawcy ; w piątek Marejanny pan- 
ny i Witalisa męczenników. 

„Kalendarz zstrenomiezny. Wschód słońca rozpoczął? mię 
dsid o godz. 7 minnt 40, zachód przypada o godz. 3 mi 
nut 58, długość dnia godzin 8 minut 13 


Kapujcie tylko u Chrześcijan! 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Tarnów 6 stycznia. (Rocznica styczniowa. —Nie- 
zwykłe kolendy. — Lista sędziów przysięgłych. — 
Kradzież butów.) Korespondent nasz pisze: Celem 
godnego uczczenia ozterdziestej rocznicy powstania 
styczniowego, złączyły się taraowskie stowarzyszenia 
chrześcijańskie za inicjatywą „Sokoła“ do wspólnej 
pracy i urządzają zjednoczonemi s'łami uroczysty wie- 
czór styczniowy, poprzedzony nabożeństwem. Bliż3ze 
szczegóły zostaną później podane do publicznej wia- 
domości. 

* Niezwykle kolendy usłyszymy 15 stycznia w 
Tarnowie. Aby przysporzyć dochodu na założenie do- 
mu dla nienleczalnych, przygotowuje ks. kanonik 
Franciszek Walczyński chór, który na wieczorze ko- 
lendowym odśpiewa cały szereg niezwykłych kolend, 
a mianowicie: kolendy z XIV wieku po łacinie, po- 
tom kolendy polskie, ruskie, Kkroackie, angielskie, 
szwedzkie a nawet niemieckie „Weihnachtalied*, aby 
słuchacz mógł poznać różnicę między kolendami ob- 
cemi a naszemi rodzimemi 

* Lista sędziów przysięgłych głównych i zastęp- 
ców na rok 1903 została wyłożona w sali ratuszowej 
do publieznego przeglądu na przeciąg 14 dni. W tym 
czasio wolno wnosić reklamacje do prezydjum Sądu 
obwodowego. 

* Przed trzema dniami skradziono w nocy Izrae- 
łowi Mohrowi, właścicielowi składn butów w ul. Ży- 
dowskiej 20 par butów wartości około 200 koron, 
eraz 40 koron gotówką. Podejrzany o tę kradzież 
Stamisław Kamiński został już uwięziony; domnie- 
many jednak wspólnik jego a stróż tego domu, w 
którym kradzież popełniono, Jan Krzywonos, uciekł i 
dotąd go nie przychwycono. 

Slub. W sobotę t. j. 3 b. m. odbył się za szeze- 
gólnem pozwoleniem Stolicy Apostolskiej w Mezo La- 
borez na Węgrzech o godz. 4 ramo ślub sympatyczne- 
go urzędnika krak. Florjanki w Rzeszowie pana Jó- 
zefa Ujejskiego z panną Julją Nikiel. Związkowi po- 
błogosławił iamtejszy proboszcz. 

Nowy Sącz 6 stycznia. (Śmiertelny wypadek. — 
Nagła śmierć.) Kerespondent nasz pisze: W niedzie- 
lą 4 b. m. urzędnik w magazynie fraehtowym p. 
Władysław Jaworski w Nowym Sączu idąc do ko- 
śeioła pośliznął się na gościńcn i upadł tak nie- 
szezęśliwie, że w konasokweneji lego wypadku w d. 
3 b. m. życio zakońszył. 

* Zmarła tn Tekla z Mężyków Baczyńska, żona 
żyjącego joszezo emerytowanogo inspektora polieji, 
właścieiolka kilku realności, przeżywszy lat 84. 

Mszana Dolna. (Znów pożar). Donoszą nam: Wo 
wsi Ostówce pod Mszaną dolną wybuchł vnegdaj 
o godzinie 5 wieczorem wielki pożar, który zniszezył 
dem mieszkalny gospodarza Józofa Ligasa, oraz są- 
siednie zabudowania gospodarcze Józefa Knezaja. 
Szkody w żednem towarzystwie asekuracyinem nie 
ubezpieczone — wynoszą kilka tysięcy. Przyszyna 
pożaru dotąd nie wiadoma. 

Ofiara pożaru. Z Limanowy donoszą nam: W 
wigilją Bożoge Narodzenia z. r. o północy wybuekł 
pożar na strychu gospodarza Jasiey tak gwałtownio, 
żo ogarnął kilka zabudowań wraz z kresceneją iin- 
wentorzem. 

Ofiarę pożaru padła młoda Jasieówna. O toj po- 
rze spała już, a ebudziła się wtedy, gdy już eała 
izba była w płomieniach, nie megła i nie miała któ- 
rędy uciec, aż przybyli na ratunok, wywalili ścianę 
i wydobyli nieszczęśliwą. W strasznych męczarniach 
dziewezyna ducha wyzionęła. 

Brody. Donoszą uam: W d. 4 b. m. Towarzy- 
stwo na dochód biednej polskiej dziatwy urządziło 
przedstawienie amatorskie dzieai i te dzieci od 4 do 
12 lat. Przedstawienie wypadło pod każdym wzglę- 
dem nader wspaniale — dzieci śpiewały i grały ku 
ogólnemu zadowoleniu nadzwyczaj dobrze, z życiem 
i werwą madpodziw doskonale. Podzięka za to nale: 
ży się Paniem, które z nadzwyczajnym trudem i 
mezełem potrafiły wyuczyć dzieciaki. 

Podwełoczyska. Donoszę nam: Staraniom tutej- 
szego „Sokola“ odbył się tu ubiegłej niedzieli trady- 
eyjny wspólny opłatek polski Wzięło w nim udział 
przoszło 4%0-tu druhów, którzy złożyli na rzecz po- 
wetańeów z przed 40 laty kwotę 33 koron między 
sobą. Uroczystość była bardzo pedniosła i ożywiona, 
a każdy z uczestników rozmaitych sfor miejseewych 
czuł nad wyraz wielką wdzięczność dla projektodaw- 
ców wspólnej uezty: pp. Kosaonogi i Bermesa za po- 
krzepienie na kresach kraju, ducha narodowoge. 


ea 


Chróst codziennie świeże, znane z dobroci cukry, ciasta w wielkim wyborze. Przyjmuje Za- 
mówienia na uczty weselne. Torty fantazje, kremy wykonuje takowe gustownie i starannie. 


Kawa, herbata o każdej porze. Wódki, likiery, czytelnia zaopatrzona w dzienniki krajowe 


nocy. — Cukiernia ADAMA PIASECKIEGO. Kraków, ul. Długa L. 10. 5770 


Paczki po 4 ct. 


i zagraniczne. Lokal otwarty 


„GŁOS NAR ODU* 


Nowa instytucja sjonistyczna w Warszawie. 
Sjoniści założyli nową instytucję międzynarodową, któ- 
rej filja powstała świeżo w Warszawie. Instytneją tą 
jest Biuro statystyczne, mające na celu zbieranie 
wszelakich dat i wiadomości cyfrowych o żydach. 

Słabą i podejrzaną stroną nowej instytucji sjoni- 
stycznej jest to, że zarząd jej główny znajduje się 
w Berlinie pod opieką Prusaków, a na ezele stoi 
znany Alfred Nossig, niegdyś „Polak majżeszowego 
wyznania“, a obeenie sjonista, będący mężem zaufa- 
nia rządu pruskiego, jako stały współpracownik pół- 
urzędowej „Nord. Allg. Ztg.*. 

Oprócz warszawskiego, ajoniści otwierają oddzia- 
ły we Lwowie, Odessie, Wiedniu i Bernie zzwajcar- 
skim. Tej zimy jeszcze wyjdzie pierwszy tom wyda- 
wnictwa towarzystwa, który zawierać będzie bibljo- 
grafję różnych miast żydowskieh. Praca ta wyjdzie 
w języku niemieekim. 

Śmiertelny wypadek. Piszą do nas z Niska: 
Józef Habuda, gospodarz z Golców, spinająe się na 
strych w celu nabrania siana dla bydła, spadł tak 
nieszczęśliwie na ziemię, że na miejsen wyzionął 
ducha. 

Smlerć skutkiem zamarznięcia. Z Przemyślana 
donoszą: W polu w gminie Laszki Królewskie zna- 
leziono w tych dniach zwłoki włościanina Stanisła- 
wa Jadłowskiego z Połonice. Obdukcja sądowo lekar- 
ska wykazała, że Jadłewski zmarł wskutek zamar- 
znięcia. 


Kraków 8 stycznia. 

Dzłś ostatni dzjeń ciągnienia losów krakowskieh. 
Termin ciągnienia, piorwotnie oznaczony na 6 dni, 
został skróeony o jeden dzień, spowodowany tem, że 
komisja losowania knżdego dnia przekraczała liezbę 
ak losów i tym sposebem zyskała jeden cały 
dzień. 

W resursie urzędniczej odbędzie się w sob»tę 
pierwsza zabawa karnawałowa przy muzyce 56 puł- 
ku. Zgłoszenia przyjmuje komitet eodziennie wieczo- 
rom w lokalu resursy. hotel Europejski przy uliey 
Lubiez. 

Slub. W kościele Sióstr Felicjanek odbył się we 
środę przed południem ślub p. Edwarda hr. Ty- 
szkiewicza z Czerwonego Dworu, z panną Adelą 
Dembowską, córką Ś. p. Zygmunta Dembowskie- 
go i Antoniny z ks. Radziwiłłów. Związkowi błogo- 
sławił katecheta p. młodege ks. dr Podwin wobec 
ks. biskupa Nowaka. 

Doktorat prawa. Pan Władysław Kiernik, 
auskullant sądowy, rodem z Boshni, otrzymał wezo- 
raj na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Dyr. Władysław Zeieński powrócił z Warsza- 
wy, dokąd udał się celem kierowania próbami „Jan- 
ka“. Opera ta, której promiera odbędzie się w tym 
miesiącu, zostanie wystawiona w wybornej obsadzie, 
bo z udziałkkm pp. Flerjańskiego, Górskiego i Didu- 
ra. Pani Ruszkowska-Zboiśska będzie śpiewała Bron- 
kę, a następnie partję Marynki obejmie po pannie 
Chotkowskiej, Wystawa ma być bardzo staranna, a 
kostjamy wzorowane na dawnych ryeinach z czasów 
zbójnictwa w Tatrach. Reżyseruje p. Fleriański. Nie 
wątpimy, że nowe to dzieło przyniesio Żeleńskiemu 
to samo entuzjastyczne uznanie w Warszawie 00 
„Goplana“, dobiegająca w obecnym sezonie 50 przod- 
stawienie na scenie teatru wielkiege. 

„Żywa szopka“ w naszym „Sokolo* bądzio pier- 
wszy raz graną w niedzielę dnia 11 styeznia po po- 
łudniu o godzinie 4 tej. Próby są w połaym toku. 
W tym roku akompaniewać będzie orkiestra sokola. 

Widowisko to pełne rzownej prostoty ludewej 
winno jak poprzednie lata zgromadzić tłum widzów. 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu p. Radniekie- 
ge (linja A—B). Zamówienia lietowno z prewineji 
przyjmuje kancelerja „Sokoła“. 

Na korzyść zakładu sierót p. Żurowskiej grene 
utalentowanych amatorów seeny urządza w niedzielę 
11 b. m. przedstawienie w teatrze p. Olszeniaka. Odegra- 
mym będzie wesoły wodewil Konstantego Krumłow- 
ekiego p. t. „Królowa przedmieścia". 

Z klubu prawników. We ezwartek dnia 8 sty- 
eznia b. r. e gedz. wpół de 7-mej wieczór odbędzie 
się w klubie prawników lieytaeja dzienników i oza- 
sopism ilustrowanych na rek 1908. > 

Leterja fantowa. W uroezystość ŚŚ. Trzech 
Króli odbyła się w godzinach popołudniowych w kla- 
sztorze Służebnie Najsłedszego Sorca Jezusowego przy 
uliey Garncarskiej leterja fantewe dla sług, urządzo- 
na staraniem zakounie Zgromadzonia. Fantów byłe 
300 i przedstawiały wartość 250 koron. Służące cią- 
gnęły bezpłatne losy i wygrywały różae przedmioty, 
zastosowane do ich potrzeb. W uroczystości wzięły 
ud.iał zakonniee miojscowo a z zaproszonych gości 
ks. prałat Bukowski, ks. kanonik Krupiński, komisarz 
biskupi klasztoru, ks. dr Józef Kulinowski, ka. prof. 
Filar i p. Wikterowa. Loterją zakończył pięknom 
przemówieniem ks. prałat Bukowski. 

Koncerty gramofonu urządzane eodziennie w lo- 
kalu hotelu Saskiege przy ul. św. Jana, cieszą się 
powodzeniem. Publiczność nader licznie gromadzi się 
dla wysłuchania intoresującege programu, składającege 


się z utworów Moniuszki, Galla, Worobkiewicza, Li- 


— —— — — - m "a a m 
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szta, Wagnera, Verdiego, Mascagniego i innych. Pro- 
gram ten bywa często urozmaicony nowemi produkcja- 
mi muzycznemi. 

Policja aresztowała w nocy 17-letniego Józefa 
Orleckiegc. nieb:zpiecznego złodzieja piwnicznego i 
spiżarnianego. Młody ten drab, który żyje tylko z kra- 
dzieży, przed kilkoma dniami sprzedawał tyte* i pa- 
pierosy, które widocznie skradł jakiemnś trafikantowi 
wiejskiemu. 

Kradzież z miłości. Policja aresztowała Józefę 
Pawlik, służącą, za to, że zabrała rzeczy waitości 
kilkadzies ąt koron swojemu narzeezonemu poniewać 
ten aio dotrzymał słowa, że mię z nią ożkal. 


Składki. Na Jasną Górę: J. P. 10 kor., Kazia 
i Tadzio 1 kor. z prośbą o zdrowie, E. W. 1 kor. 
s prośbą o zdrewis dla ojca i męża ı wysłuchanie 
jednej prośby i opiekę nad dziećmi. 

Na zakład p. Żurowskiej: Romuald Felsztyńaki 
zamiast życzeń noworocznych 2 kor. 

Dla wdowy staruszki: E. P. 2 kor., O. O. 1:10. 

Dla Wicherkenej: OO. 1:10. 
G 7__ „zj wł „Mii i 


Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We czwartek 8 stycznia: „Kordjan*, poemat dramat. 
w 10 obr. J. Słowackiego. 

W sobotę 10 stycznia: „Makbet“, tragedja w 5 akt. 
y a (Pierwszy gościnny występ H. Modrzejew- 
skiej). 

W niedzielę 11 stycznia: „Makbet“, tragedja w 5 akt. 
hat ję Hia (Drugi gościnny występ H. Modrzejew- 
skiej). 


Katastrofa wodociągowa. 


Jak wiadomo, biuro wodociągowe zapowie- 
działo, że dziś w południe publiczność krakow- 
ska będzie znown mogła korzystać z wodecią- 
gów. Zapowiedź ta niestety była przedwczesna 
i dziś w południe Kraków jeszcze wody mieć 
nie będzie. Ukazała się bowiem potrzeba pod- 
stemplowauia zagrożonego piętrowego domu pani 
Reicherowej przy ulicy Zwierzynieckiej, który 
wstrząśnięty z powodu wybucha wody, w funda- 
mentach ciągle się osiada. 

Pani Reicherowa poleciła eszacować szkodę, 
wynikłą z pewodu katastrofy wodociągowej, ce- 
lem przedłożenia swojej pretensji o odszkodowa- 
nie za zrujnowaną kamienicę gminie miasta Kra- 
kowa, ewentualnie zaś firmie Rumpel-Waldeck, 
którą zastępuje w Krakowie adwokat dr Garfein. 

Pani Rejcher zastępstwo prawne swej pre- 
tensji powierzyła p. mecenasowi drowi Janowi 
Jakubewskiemu. 

Roboty okołe zastąpienia rury prawdopodo- 
bnie dopiero jutre w piątek rane ukończone bę- 
dą; poczem rozpecznie się częściowe puszczanie 
wody do rur, aby uniknąć gwałtownego ciśnie- 
nia, coby mogło wywołać nową katastrofę. 

Wobec tego nie 30, ale około 90 go- 
dzin Kraków pozbawiony będzie 
wody. 

Należy dziękować Bogu, że jeszcze jakie ta- 
kie studnie funkcjonują w mieście i w niektó- 
rych domach prywatnych, inaczej obecna kata- 
strefa pęknięcia rury dałaby się miastn strasznie 
we znaki. 


Koncert Willy Burmestra, 


Wczorajszy koncert stawia sprawozdawcę w 
trudnem pełożeniu, raz, dlatege, że mimo stara- 
nia, aby nie być komwępcjonalnym w wypowie- 
dzeniu utartych zachyytów, przecież musi ich 
użyć, a powtóre dlatege, że chcąc w zupełneści 
wyczerpać ocenę takiege artysty, staje mu na 
przeszkodzie, nietylko brak określeń zdolnych w 
należyty sposób ocenić go, lecz także brak miej- 
sca, który nie pozwala wypowiedzieć wszystkie- 
go. Oceniając więc takiego artystę jak Burme- 
ster trzeba odrzucić wszystkie te zalety, które- 
by się podnosiło przy ocenianiu innych artystów, 
a które u Burmestra, jakkolwiek w najwyższy 
sposób rozwinięte bledną wobec innych potę- 
żnych jemu tylko właściwych. 

Burmester jest jak się zdaje wielkim zwo- 
lennikiem Bacha; jaż ten fakt odsłania nam w 
nim poza niezrównanym wirtuozem głębokiego i 
poważ.ego muzyka. Utwory Bacha mają niewie- 
le tylko równych sobie, nie przewyższył zaś ich 
dotychczas nikt; doskonałość i piękność formy 
tego arcymistrza można porównać chyba tylko 


ANR: 

z nieskalanem pięknem i doskonałeścią rzeźby 
greckiej. Wielkie nawet i uznane talenta gasną 
przy nim jak gwiazdy przy słońen. Tak lobia- 
ny w ostatnich czasach Grrieg wydaje się przy 
nim tylko rozczechranym barbarzyńcą, a karna- 
wał jego, nawiasem mówiąc, jeden ze słabszych 
ntworów zbiorem rozhnkanych i niemile dra- 
żniących ucho tonów. 

Ale właśnie ta prostota i doskonałość formy 
wymaga prostoty i doskonałości wykonania. Jest- 
to zadanie niermiernie tradne, bo niemożliwe do 
osiągnięcia bez najzupełniejszego epanowania te- 
chnicznych trudności i prawdziwie artystycznego 
smaku. Burmester okazał się pod tym względem 
niezrównanym. Śmiało można go nazwać ideslnym 
interpretatorem Bacha. 

Posiada on technikę tak doskonałą, że żaden 
ze słyszanych p:zez nas dotychczas skrzypków 
równać się z nim nie może, a techniką tą włada 
z tak artystycznem umiarkowaniem, na jakie 
wielcy tylko artyści zdebyć się mogą. Niema on 
żadnych nlnbionych efektów, żadnych popisowych 
sztnezek. We wszystkich jego produkcjach, prócz 
czysto popisowej „Etudy“ Paganiniego, cznje się 
nie popisującego się wirtnoza, ale wielkiego, głę- 
boko czującego i rozumiejącego mnzykę artystę. 
Wrażenie, że mamy przed sobą człowieka gra- 
jącego na skrzypcach, po pewnym czasie znika ; 
instrument przetapia się na najdoskonalszy i naj- 
czystszy ton. Nie można nwierzyć prawie, że ze 
skrzypiec dadzą się wydobyć tak głębokie, tak 
organowe prawie dźwięki, jakie słyszeliśmy w 
„Air“ Bacha. 

Wykonanie Chaconny i Gigue nie nstępowa- 
ło wykonaniu Air w niczem. Ruskin wspomina 
w któremś z dzieł, że słynny malarz angielski 
Gainsborough za solv skrzypcowe ofiarował ar- 
tyście swój obraz. To byłaby jedynie godna 
i zasłnżona nagroda, za arcydzieło płaci się ar- 
cydziełem. Aby niestety mogliśmy płacić tylko 
oklaskami i utajonem pragnieniem, abyśmy mieli 
jak najczęściej sposobność słyszenia mnzyki tego 
wielkiego, dla nas na razie największego mi- 
strza skrypiec. 

P. Mayer Mahr wykonał w przerwach ze 
znaną nam jnż z przeszłego roku biegłością kil- 
ka ntworów fortepianowych, z których najlepiej 
zagrał „Berceuse“ i Karnawał“ Griega. 

Sala była wypełniona dosłownie po brzegi. 

K. Krzyształowicz. 


ZGK Z R RÓ 


Giagnienie losów krakowskich. 


Losy krakowskie W trzecim dnu ciągn'eu a 
Josó» hiakowskich następnjące num ra wygrały po 
60 koro»: 

5.007 157 315 368 371 
763 885 905 906 920 943; 

6.139 172 199 273 397 
840 861 892 907 977; 

7.002 034 149 193 207 
605 667 789 818 948 993; 

8.039 121 141 161 276 
765 905; 

9.017 034 092 165 209 491 576 584 635 
128 768 772 886 893 908 948; 

10126 153 271 294 297 383 478 614 630 
700 714 786 823 873 998; 

11.138 146 345 390 488 562 617 651 788 
867 913 946 955 997; 

12.046 101 160 265 330 555 588 600 603 
640 742 753 763 767 800 824 889 957 964 
989 ; 

13.048 098 163 217 245 285 340 387 404 
491 566 569 636 786 805 830 856 942; 

14.025 049 076 109 127 172 201 400 630 
668 693 710 902 940; 

15.037 103 168 319 325 367 429-474 486 
493 516 556 570 574 744 838 865 927 9473 

16.004 094 113 116 167 177 183 196 264 
362 375 387 395 396 568 624 669 700 756 784 
815 851; 

17.014 172 199 277 278 298 312 373 445 
447 589 600 616 730 793 836 847 932 941; 

18.036 180 360 518 604 800 826 828 974; 

19.121 219 227 246 291 312 342 424 434 
505 536 613 622 638 807 845 848 860 903 935 
981; 

20.020 154 182 227 244 254 324 427 490 
549 610 702 751 783 799 805 954; 

21.083 091 138 162 163 193 226 351 371 
390 +30 484 499 814 839 870; 

22.040 099 114 137 162 317 335 384 493 
497 506 523 536 599 695 715 726 764 987 990 
998; 

23.029 120 133 222 302 337 378 386 391 
486 525 584 605 637 691 718 841 907; 

24.293 382 386 407 412 458 472 545 619 
674 685 724 745 154 762 803 817 855 882: 


376 579 626 673 
410 475 535 682 
286 293 498 499 


552 590 669 733 
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25.088 102 222 223 310 315 320 366 386 
458 484 550 667 728 796 888 897 981; 

26016 060 162 155 259 304 521 549 558 
571 672 801 889021; 

27.031 Isv 128 270 315 341 
583 673 699 855 929: ? 

28.094 100 139 152 192 271 293 380 393 
476 493 594 645 765 886 895 898 944; 

29036 055 122 221 290 380 397 649 677 
688 732 751 873 956 978: 

30010 047 063 080 112 160 234 294 416 
419 461 493 nà 513 520 529 533 552 698 
881: 

31.035 046 086 090 127 309 322 327 455 
490 536 548 698 741 745 746 750 782 §10 821 
R36 863 918 924: 

32.185 204 214 364 412 469 474 532 558 
591 632 720 735 754 760 164 794 811 855 979 
992; 

33.020 059 062 129 132 149 210 296 306 
342 350 708 723 732 829 903 986; 

34.011 052 087 110 163 172 186 259 278 
332 362 443 457 418 531 625 654 773 776 
882 892; 

35.010 023075 084 087 088 150 222 305 
405 453 483 549 582 594 600 627 669 677 
681 714 820 863 891 898 926 928 932; 

36.009 076 141 174 175 239 249 298 402 
426 499 524 526 559 628 648 696 697 TTT 
942; 

37.044 053 075 106 166 190 207 265 314 
354 383 451 508 510 519 764 767 832 835 
861 876 918 986; 

38.063 088 165 167 248 251 268 291 292 
387 443 455 548 607 616 661 [689 702 794 
854 865 870; 

39.061 071 114 121 123 201 221 307 340 
578 582 631 638 716 745 906 978: 

40 205 267 280 363 446 453 477 563 627 
880 892 903; 

41.019 054 123 204 267 312 333 473 485 
558 636 673 676 971; 

42093 116 196 204 211 212 324 333 362 
450 470 489 524 555 578 583 654 918; 

43.032 135 347 401 407 417 423 447 461 
509 590 678 686 695 896 899 955; 

44.042 057 075 157 257-348 380 423 
468 470 486 492 543 622 638 654 668 719 
745 817 818 953 973; 


45.021 058 064 106 207 313 390 591 671 
675 676 789 794 837 908 987; 

46.000 072 133 149 336 522 677 906 910 
914 930 943 981; 

47.045 071 165 179 184 203 233 290 
338 438 557 573 601l 653 723 817 829 837 
958 959; 

48.005 367 381 391 457 638 694 767 
875 975 980; 

49.027 033 199 253 271 349 353 394 445 
466 498 589 599 648 689 754 801 810 846 
903 997; 

50.209 226 430 483 513 543 687 779 805 
816 846 866 953 978; 


57.027 050 149 155 161 222 228 313 
490 608 697 766 799 847 852; 

52.052 071 089 092 196 215 334 353 355 
364 388 464 526 588 548 686 798 812 845 895 
g7; 

53.007 030 050 061 292 454 548 
673 707 716 742 820 984; 

54.035 044 121 140 141 316 320 346 384 
403 549 575 576 676 702 723 731 793 858 909 
9295 

55.012 018 046 085 161 21s 242 298 390 
432 601 636 703 754 963 979; 

56.059 128 203 225 285 342 567 578 656 
717 872 878 882 900 933 940; 

51.005 106 137 372 483 601 620 668 685 
746 792 849 860 945 950 969 990; 

58 026 033 086 129 183 295 350 385 459 
472 586 594 635 718 752 771 785 799 918 
919 934 980; 

59019 053 056 180 230 309 325 560 652 
565 654 772 818 843 898 900 902 949 974 
995; 

60.029 052 122 163 264 265 333 593 601 
875 955 970 977 985; 

61.094 136 243 308 378 393 460 517 588 
696 722 727 986; 

62.059 152 176 540 629 636 791 818 856 
868 877 910 947 986; 

63.002 080 115 170 260 280 348 402 470 
483 510 685 843 931 972; 

64.075 185 141 165 170 235 236 296 322 
348 417 457 481 482 520 535 604 620 649 703 
121 848 908; 

65.028 077 094 153 230 247 280 305 326 
400 479 496 550 600 626 850 905 956; 


389 529 559 


434 


598 629 
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66.033 261 325 370 482 528 545 619 701 
735 754 879 900: 

67.021 093 171 180 181 275 300 327 378 
403 450 456 540 640 Gł1 678 886 976 982 
995; 

68.104 158 166 190 197 292 294 368 493 
495 507 519 616 704 716 734 860 972 988 
994 ; 

69.153 156 187 199 247 470 486 543 551 
558 623 799 831 857 923 991; 

70.004 010 021 042 065 089 192 304 490 
509 511 518 552 608 633 805 819 949 993; 

71.041 081 188 203 239 323 325 437 481 
483 509 755 847 859 953; 

72.085 202 286 292 783 843 849 864 885 
920 937; 

73.086 104 117 193 249 282 297 378 502 
536 613 800 883 911 956; 

74.033 044 167 184 196 336 394 579 628 
660 702 737 741 769 814 847 964 881. 

W czwartym duiu oągi-va p: 60 korsa wy 
grały 1astęiując. h mem: 

99 101 113 155 317 329 337 344 410 441 
469 526 572 580 730 760 793 802; 

1.063 130 132 144 196 241 262 269 306 
307 311 399 531 604 646 658 666 670 753 
165 887 969 997; 

2.027 022 063 104 130 161 205 %82 305 
478 518 652 662 698 712 753 820 859 947 
957; 

3017 056 063 134 171 178 231 597 618 
670 825 840 885 910 564; 

4023 088 212 222 278 288 296 360 412 
420 435 468 777 857 877: 

5058 095 109 116 139 144 387 476 508 
528 572 584 679 894 925 976; 

6.026 057 114 289 426 3492 451 516 659 
731 732 926 957 996; 

7.033 064 068 185 
491 563 590 634 635 
951; 

8.035 100 112 143 175 243 314 335 381 
412 488 563 580 589 671 814 858 960; 

9.031 110 241 296 318 435 488 509 512 
607 618 643 668 671 684 697 723 724 943 
996; 

10.113 162 164 168 213 243 272 295 339 
381 395 410 426 503 572 603 636 643 674 
701 702 920 939 982 997; 

11.023 046 083 093 210 352 402 408 447 
459 482 505 532 629 653 683 774 844 915 
947 975; 

12.088 142 216 247 429 448 518 571 
597 635 659 327 854 857 874 904 981 
ga: 

13 036 059 060 131 244 373 385 462 
54: 692 760 928; 

14.074 120 140 150 161 263 274 288 230 
341 351 396 413 506 539 622 729 772 799 
920: 

15.120 173 197 298 312 342 401 
651 653 689 769 793 805 868; 

16.000 281 284 330 361 481 524 548 
611 817 939 998; 

17.036 200 362 376 408 462 550 628 852 
968 992; 

18.095 185 245 258 353 492 556 685 729 
741 861 897 917 938; 

19.064 091 126 145 162 176 206 341 567 
598 608 G99 936 990; 


Kronika literacko - artystyczna. 


* VII konkurs krakowskiego Towarzystwa: 
„Polska Sztuka Stosowana“. Jedna z fabryk fi- 
ranek ogłasza za pośrednictwem Tow. konkurs 
na pomysł białej firanki lub story do okna, na 
warunkach następujących: Szerokość story (z je- 
dnego kuwałka) lub firanki (z dwóch części zło- 
żonej) wynosić winna 150—160 em., jej długość 
niema przekraczać 330 em. O ile artysta kom- 
ponuje firankę z motywem powtarzającym się czy 
to jednostronnie czy dwnstronnie, to przedewszy- 
stkiem baczyć należy na długość samego moty- 
wu, byłoby do życzenia, by się ona wahała po- 
między 50—75 em. Rysnnki mają być wykonane 
w wielkeśri naturalnej, przyczem dla story i ry- 
sunku jednostronnego kompozycja musi przedsta- 
wiać całą szerokość, dla rysunku zaś dwustron- 
nego może przedstawiać połowę, długość zaś ry- 
snnku powinna być taka, aby wzór był zupełnie 
zrozumiały. Firanka składa się z tła (siatki) i sa- 
mego wzoru. We wzorze mogą być uwzględnio- 
ne dwa tony, bardziej wyraźny (ten wykonywa 
się drogą gęstszego zbijania nici), lub bardziej 
nikły (w naturze osiąga się go rzadszem zbija- 
niem nici). O ile tło nie gra w kompozycji roli, 


258 267 315 438 467 
648 720 834 835 906 
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to nie pow'nuo być uwzględnione i w rysunku; 
o ile zaś artysta za pomocą wzorzystego tła, 
lab siatki specjalnie wiązanej, dąży do wywoła- 
nia odmiennego wrażenia, to wzór tła powinien 
być choć w części wskazany. Rysunki m gą być 
wykonane biało na tle czarnem, albo czarno na 
tle białem lub szarem. Pierwszy sposób jest bar- 
dziej pożądanym 

Dla lepszego zro'umienia powyższych obja- 
śnień mogą artyści stajacy do konknrsu obejrzeć 
w lokalu Towarzystwa (między godz. 11 a 1, o- 
prócz niedziel i świąt) znajdujące się tam wzory 
firanek i szkice do nich. 

Nagroda za najlepszy rysunek wynosi 150 
koron. Oprócz nagrodzonego, niektóre rysunki 
mogą być wyróżnione i do nabycia polecone. Z 
pośród nich ogłaszający konkurs ma prawo nabyć 
każdy rysunek po cenie 40 k.; nagrodzony zaś 
rysunek staje się jego SDs 

Sąd konkursowy stanowi komisja rozpozna- 
weza Towarzystwa. 

Termin nadsyłania prac pod adresem Tow. 
(Wolska 1. 14 w Krakowie) upływa dnia 25 lu- 
tego, © godz. 6 wieczorem. 

Franciszek Ondrziczek, jeden z najsławniej- 
szych dziś skrzypków. wystąpi w koncercie po- 
niedziałkowym, który w teatrze miejskim urzą- 
dza „Filiarmonja lwowska“. Słynny artysta, no- 
szący tytuł „nadwornego skrzypka“, wykona nie- 
zmiernie interesujący program, w którego sklad 
wchodzą: koncert Beethovena, arja Bvcha i in- 
ne utwory. 
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Mianowania. 

Wiedeń 8 stycznia „Wieuer Zig“ ogłasza: 
Cesarz nadal gvdność tajnych radtów rzymsko- 
kat. arcybiskupowi drow: ks. Józefowi Bilcze- 
wskiemu i grecko-kat. metropolicie ks. An- 
drzejowi hr. Szeptyckiemov. 

Minister skarbu zamianował głównymi po- 
borcami podatkowymi nadkontrolerów podatko- 
wych: Stefaua Hawryłowa, Karola Jaro- 
szewskiego, Iynacego Dąbr owskiego i 
Jana Ergietowskiego, oraz nadkontrelora- 
mi podatkowymi poborców : Antoniego Domi- 
nikowskiego, Erazma Zajączkowski e- 
go, Adama Plut®ckiego, Jana Rudego, 
Marcelego Krajewskiego i Izaaka Sehrei- 
bera; wszystkich w ekręgu krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie. 

Lwów 8 stycznia. „Gazeta lwowska“ ogłasza: 
Dyrekcja poczt i telegsaiów przeniosła asysten- 
tów pocztowych Stanisława Zarudzkiego z 
Tarnowa do Nowego Sącza i Józefa Senisso- 
na z Żywca do Krakowa. 


Zwołanie izby poselskiej. 

Wieden 8 stycznia. (Tel. wł.) Parlament 
anstrjacki zbierze się dnia 15-go sty- 
cznia. W przyszłą biedzielę ogłosił „Wien. 
Zeit“ odpewiedpie rozporządzenie cess"skie. 

Próby ugody. Program prac parlament. 

Wieden 8 styczvia. (Tel. wł.) Projekty 
ugody austro-węgierskiej zostaną wniesione do 
obu parlamentów 20 stycznia. Przed zebra- 
piem się parlamentu agsurjackiego, odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie obu sekcyj 
konferencji ugodowej tzesko-niemieckiej, 
to jest sekcji czeskiej i morawskiej i obra- 
dować będzie projektami rgodowymi, przedsta 
wionymi pizez dra Koerbera. 

Jeżeli drewi Koerberowi uda: się nakłonić 
Czechów de uchylenia obstrukcji, to natychmiast 
przyjdzie pod obrady parlamentu kon- 
wencja cukrewa 

Obrady tə cdbywać się będą w jak najszyb- 
szym tempie, a'bowiem pa”siwa mają jedynie do 
1 lutege cz» ra parlamentarne ratylikowanie 
kenwóncii. 

No zucenłe Izbie nowcjo rogulem'nu. 

Wiedeń 8 stjcznia. (Tel. wł.). Obiegaią tu 
pogłosa., że dr Koc”ver, yprzekorawszy “ie Że 
nie zkia nakłorić Czechów do zeniechania ob- 
strukoji, zgodzi się na narzucenie Izbie 
nowego regulaminu nu mecy rozpo- 
rządzenia cesarskiego. 

Konferencja wojskowa. 

Wiedeń 8 styczpia P.d przewodnictwem ce- 
sarza odbyły się wczoraj przedpołudniem w Bur- 
ga obrady wojskowe. Wzięli w nich udział ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, szef sztabu je- 
neralnego barom Beck, minister wojny Pittreich 
i przewodniczący biura prezydjalnego ministar. 
wojny jenerał- major Weigl. Obrady trwały pół- 
torej godziny. 

. Wdzięczność cesarza Wilhelma. 
Wedeń 8 stycznia. (Tel. wł.) Cesarz Wilhe Wilhelm 
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przesłai kapitanowi gwardji "AT Bech- 
toldsheimowi, który w czerwcu r. z., jako kom- 
tur zakonu niemieckiego wziął udział w uroczy- 
stości poświęcenia Malborgu, wspaniałe album 
z widokami Malborga. 

Dworskie skandale. 

Genewa 7 stycznia. Między księżną Ludwiką 
i arcyksięciem Leopoldem Salwatorem przyszło 
do nieporozumienia, ponieważ pierwsza wzdraga 
się przyjąć paunę Adsmuwicz, która przed kilko- 
ra laty poddana była w Wiedniu nadzorowi po- 
tcji. 

Narada rodzinna. 

Wiedeń 8 stycznia. (Tel. wł.) W Salcburgu 
odbyła się przedwczoraj wieczorem narada ru- 
dzinna arcyksiążąń należących do linji . teskań- 
skiej domu Habsbursko-lutaryhskiego. Cesarza 
Franciszką Józefa reprezentował najmłodszy brat 
jego Ludwik Wiktor. Przedmiotem narady 
było uregulowanie stosunku rod<iny do Leopol- 
du Wólfinga. Postanowiono natychmiast wypła- 
cić b. arcyksięciu sumę, jaka ewentualnie przy- 
padłaby mu w spadku po śmierci ojca jego wiel- 
kiego księcia Toskańskiego i zerwać z nim wszel- 
kie stosunki rvd.iune. 

Pożegnanie ks. Luizy z (r ronem. 

Wiedeń 8 stycznia. (Tei. wł.) Z Geuewy do- 
noszą, że na żądanie ks. Luizy, Giron wyjechał 
z Genewy na czas trwania procesu rozwodowe- 
go i osiedli się w Lozannie. Świadkowie poże- 
gnania opowiadają, że było ono bardzo serde- 
CZLIB. 

W” kaplicy zamkowej. 

Wiedeń 5 stycznia. (Tel. wł) Z Drezna do- 
noszą, że w święto Trzech Króli następca tronu 
saskiego uczestniczył w mszy św. w dworskim 
katolickim kościele. 

Gdy kaznodzieja wspomniałj o następczyni 
tronu i wezwał vbecnych do modłów na inten- 
cję powrotu ks. Lnizy, następca tronu nie mo- 
gac wstrzymać lez, rozpłukał się głośno. Spra- 
wilo to na wszystkich bardzo silne wrażenie. 

Dzieci tęskuią bardzy za matką. Tęsknota 
ta, spowodowała następcę tronu do ponowienia 
pojednawczych kroków. 

śdrowie króla saskiego. 

Wiedeń 8 stycznia. (Lol. wi.) Zdrowie króla 
Jerzego stale się polepsza. Lekarze myślą obe- 
enie o wysłaniu króla ua luty i marzec ua Ri- 
vierę. Gdyby król przeniósi urudy pudroży, dwu- 
miesięczny jego pobyt w ciepłym klimacie usu- 
nąłby niewątpliwie wszystkie ślady przebytej 
infiuenzy. 

Pogrzeb Sagasty. 

Madryt 8 stycznia. Pogrzeb Sagasty odbył 
się wczoraj przy licznym udziale ludności. Za 
trumną szli wszyscy ministrowie. Na całej dro- 
dze wojsko tworzyło szpalery. Poświęcenia zwłok 
dokonał arcybiskup z Toledo. Trumnę złożono 
prowizorycznie w krypcie kościoła. 

Madryt s stycznia. Rząd odradził królowi 
wzięcia udziału w pogrzebie Sagaaty, celem uni- 
kuięcia manifestacyj politycznyc . 

Boerowie. 

Pretorja 3 stycznia. Wczoraj na cześć Cham- 
berlaina odbył się bankiet, w którym wzięli u- 
dział lord Milner, Botha, Delarey, wybitni urzę- 
dnicy i a ZP Kł Pretorji i okolicy. 


Ugoda austro- eaa o Merka 7 

Budapeszt 7 stycznia. Weg. B. Koresp. dono- 
si z Wiednia. W pałacu węg. ministerstwa od- 
była się dzisiaj o godz. wyół do 10 przed po- 
łudniem konferencja w sprawie ułożenia proto- 
kołów ugodowych pomiędzy obu rządami i re- 
dakcji zawarcia ugody. W konferencji brali udział 
obaj prezydenci ministrów Szell i Koerber, oraz 
minister skarbu Bóhm-Bawerk. W południe był 
Szell u cesarza na dłuższej audjencji. Po połu- 
dniu wraca p. Szell do Budapesztu. Bawiący we 
Wiedniu węg. referenci fachowi jnż dzisiaj u- 
kończą swe prace i razem z austrjackimi refe- 
rentami fachowymi ułożą ostatecznie tekst usta- 
wy o autonomicznej taryfie cłowej, o shnilao 
bydłem i t. d. Węgierscy referenci dzisiaj aud- 
jutro odjadą do Budapesztu. 

Odznaczenie carskie. 

Petersbu g 7 stycznia. „Prawit. Wiestnik* 
donosi: Car Mikola] pozwolił chanowi Chiwa w 
uznaniu jego przywiązania i starań o pomyślność 
poddanych cara oraz o utrzymanie spokoju, przy- 
brać tytuł księcia. 

Boerzy i Anglicy. 

Pretorja 7 stycznia. Pod przewodnictwem 
Szalka Burgera odbyło się zebranie przewódców 
burskich, na którem zajmowano się sprawą adre- 
su do Chamberlsina Burowie domagają się po- 
wszechnej amnestji. 


Poleca znakomite wina lecznicze na starej maladze, jak : 
z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe, 
jako najlepszy Środek antyseptyczny dla pielęgnowania 
stylki dentolinewe wedle przepisu 
Proszek dentolinowy słoik 1 kor. Sterellzatory szklanne do dezynfekcji mczo- 
teczek i przyrządów do mycia zębów w cenie 5 kor., 

ckie 6 kor. — Przesyłki pocztowe załatwia odwrotnie. 


Wypadki kolejowe 

Passau (Pasawa nad Dunajem) 7 stycznia. 
Przedwczoraj wieczorem wykoleił się pociąg oso- 
bowy na stacji Kalteneg, linji lokalnej Pasawa- 
Freiung. 7 osób odniosło lekk'e obrażenia. Przy- 
IŻ wykolejenia było podmycie toru przez za- 
ew. 

Wczoraj wieczorem, wśród silnej mgły zde- 
rzyły się koło Pasawy dwa pociągi osobowe. 
Dwaj robotnicy ponieśli śmierć. 

Karciarz. 

Madryt 7 stycznia. Najwyższy trybunał roz- 
strzygnął, że należy zurządzić śledztwo przeciw 
generałowi Bourbon o grę hazardowną. 

Wenezuela. 

Waszyngton 7 stycznia. Prezydent Casstro o~ 
trzymał już odpowiedź Niemiec. Jak słychać od- 
powiedź ta jest podobną do odpowiedzi Anglji 
i zawiera te same warunki, które mają być 
przestrzegane do czasu oddania całej sprawy są- 
dowi rozjemezemn, ce i odpowiedź angielska. 

Sprawa marokańs: a. 

Madryt 7 stycznia. Z Tangeru donoszą, że 
książę Mulej Mahomet został mianowany kasitem 
i naczelnym wodzem wojsk sułtańskich. Lud przy- 
jął z zapałem tę nominację. Robią się wielkie 
przygotowania dv wyprawy przeciw Bu Hamarze, 
wszakże nie można spodziewać się przed upły- 
wem postu wznowienia kampanji. Sułtan zacho- 
wuje się teraz nienawistnie wobec endzoziemców 
i usiłuje pozyskać sympatje fanatyków. Kabyle 
zemmurscy plądrują karawany. 

Tanger 7 stycznia. Skutkiem gromadnego od- 
stępstwa powstańcy marokańscy zrzekli się zdo- 
bycia Fezu i powrócili do Tazy. 

Tanger 7 stycznia. Urzędownie donoszą: Bu 
Hamara, opuszczony przez plemiona chiałńskie, 
ofa się do Tazzi. 


PT 


Bursy telegraficzne. 


Wiedeń 7 co stycznia. (Gielda popu s. — Godzina 8:— 
Marki 11407 Renca majowa 100090 Wes. renta kotón.- 
wa 0850 Akcje anstr. zakła łu kredyt *91—, Akcje wer 
762 -- Akcje Auglobanku %73 —, Akcie Jnivbankn h4% — 


Akcje Landerbanku 397 , Akcje kolej uańst. 691 76 Low 


bardy ——. Akcje fabryki broni 507 — Akcje tvtoniewe 
383025, Akrje Aininy 386— Losy *nr""kie 118:50 Ralte 
2h8:—, 


Cukier (spok.) 2100, 
fta niezmieniona. 

Berlin 7-xo stycznia. (Giełda wieszerua). Austryavkis 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 189 25 


spirytus słabszy) 3580, na: 


NADESŁANE. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji- 
która też nie bierze za nią odpowiedziałności. 


Pa UL" EC S 
Nowszych Tańców Te- 


jakoto: Boston, Pas de Quatre Arcadien. Mignon, Pas dee 
Patineurs, Chaconne, Pompadonr (nowy Pas des Patineurs) 
i Pas d” Spagne, rozpoczynamy w osobnych godzi- 
nach, z dniem 20-go Stycznia b. r. — Zgłoszenia przyj- 
mujemy Rynek główny L, 24, l-sze piętro. 


K. Witkay i Syn. 


Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, 
że otwieram 


Handel win wraz z pokojem do Śniadań 


i takowy sam prowadzić będę. 62 
Z poważaniem JAN DEPTUCH. 


Ruch pociągów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnel 


mæ stacji Kraków 
ważny od dnia 1-go maja 1902 roku 


według czasu Środkowo-europejskiego. 


Odchodzą z Krakowa : 

W stronę Lwowa. osobowy o g. 130 w „poł. 
pospieszny 0 godz. 6:40 r. | osobowy o godz. 9'30 wiecze 
osobowy o godzin. 8.10 r. Do Nowego Sącza 
osobowy o godzin. (1 rano osobowy v godz. 9'05 rano 
bły skawiczny o g. 248 pp. osobowy o god. 7:55 wiecz. 


pospieszny o godz. 8:38 w. osobowy o godz. 1140 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
Do Wiednia 


osobowy o g. 10-55 wiecz. 
osobowy 0 godz. 5:32 rano 
pojo wiecie pospieszny o godz. 7'25 r. 
osobowy o godzin. 433 r. błyskawiczhy o g. 231 pp. 
osobowy o godz. I*15 pop. osobowy o godz. 2 po poł. 
osobowy o godz. 7:55 wiecz. pospieszny o godz. 10 w. 

Do Tarnowa | Stróż Do Warszawy 

SD O BOA osobowy o godz. 5'32 rano 
Do Wieliczki osobowy o godz. 9'20 rano 
osobowy o godz. _830 rano osobowy o godz. 6'40 wieg 


chinowe, chinowe 
żelazne i t. p. Znany i wypróbowany 
zębów i jamy ust Pa- 
Doc. Dra W. Łepkowskiego flakonik 1 kor. 


podróżne 4 kor., elegan- 


' 


W Nr. 8. 


„GŁOS NARODU. 


) w Krakowie) 


poleca się 


HOTEL POLSKI: 


ni blizko kolei 
( przy ulicy Floryańskiej 
(obok bramy Floryańskiej). 

\ Posiada pokoje od najwykwintniej- 
f szych do najskromniejszych ; a 
bardzo przystępne. 
(Uwaga! Na miejscu znajduje s 
j telefon Nr. 469 do użytku Gości, 
f tak w obrębie Krakowa jak i dof 
f wszystkich głównych miast Saen 
A Austryi. 5736 5186 A 


- Spółka mlęczarska 


“w Nowej Wsi Szlacheckiej 
poczta Liszki 

wysyła codziennie świeże masło 

deserowe formowane po 75, 

1, 5, Kler, aup nieformowaue 

w paczkach 5 klgr. za zaliczką 

opłatnie po 12 koron. 687 45 


MEBLE 


do zprzedania: kanapa, 2 fotele, 

4 krzesła jedwabiem kryte, kanapa sta- 

roniemiecka, kanapka na dwie osoby 

i fotel włoski rzeżbiony. Nabyć można 

razem lub pojedynczo. Wiadomość u 

portyera przy ulicy Granicznej L. 9. 
6 3 5 


Ociemniali 


skrzypek i pianistka 


„grający bardzo dobrze do tańców, upra- 
dzaj ą jak najuprzejmiej Sza„owną Pu. 
liczność o łaskawe zamówienia na wiv- 
hzorki lub wesela, w miejseu lub na 
prowincji. Ufni iż nasza serdeczna pro- 
śba znajdzie gorliwe poparcie ze stro- 
ny łaskawej Publiezności pozostajemy 
z głębokim szacnnkiem Muzykanci 
ul. Helelów L. 9, Kraków. 2 4 6 

p AAA 


Na interes chrześciański 
`- dawno istniejący z winami w Krako- 
wie w śródmieści, przy jednej z naj- 


ożywieńszych ulic, poszukuje się zari z | 


nabywcy. Z głoszenia: poste restante 
Gp wski, pe pa m Krakowem 
3 


Dwóch nezniów 


znajdzie zaraz umiesz- 
, czenie. 38 3 4 
3liższa wiadomość: A mtoni 
Hawełka, Kraków. 


zebny wspólnik 
Pot"zebny wspólmi 
kapitałem od 2-3000 złr. do intereiu 
ardzo dobrze prosperującego. Listo- 
ne zgłoszenia pod „Interes“ do Admi- 
tracyi „Głosu Narodu. 40 3 8 


= -eee 


Z dniem 3 stycznia b. r. 
warte zostalo przy Radzie 
wiatowej w Brodach 

Powiatowe >59 


BIURO posredn ctwa Pracy. 


Celem tej instytu*yi jest u- 
dzielenie pomocy w wyszu:i- 
waniu zarobków i robotników 
sług i służby wszelkiego ro- 
dzaju oraz  posredniczenie 
między pracodawcami a zaro- 
bnikami i sługami. 
Z pow. binra pośrednictwa pracy 
w Brodach, ż stycznia 1408. E 


200 KORON 


ofiaruję za wyrobienie stałej posady 
przy c. k. kolei państwowej dla wy- 
służonego podoficera. Bliżźsza wiado- 
mość: poste restante K. 5. 25 Kraków, 

główna poczta. 39 3 3 


Błaga 0 litość 


staruszka 84 lat licząca, wdowa po we 

terunie z rokn 1831, mająca przy sobi: 

nieuleczalnie chorą córkę, o wspomo: 
żenie jakimkolwiek datkiem. 


Łaskawe datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu“ Kraków 
: ulica św. Jana Nr. 8, 8170 


= 


A. 


i 
| 


zanie bolejącej części ciała, przez co osięga się 
jające nerwy działanie 


Rohitsch - Sauerbrunn. 


na kawałek cukru lub też używa się zewnętrznie przez nacie- 


BALSAMU A. THIERREGO 


z obok umieszczoną marką ochronią z zakonnicą, z kapslowem zam- 
knięciem i wyc'śniętą firmą: Allein echt. 

Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 podwójnych fiakonów 4 korony. àpo- 

theker Thierry (Adolf) LIMITED in Pregrada bei 


Należy unikać naśladowań i uważać na powyższą markę ochronną 
» z mniszką we wszystkich kul'uralnych Państwach zarejestrowaną. 


<$ 


natychmiast uspaka- 
6001 


Wzorowa Pracownię 
haftów białych i kolorowychĄ 
FABRYCZNY WYROB Ñ 


sukiennych serdaków, pantofli, pasków torebek, 
i makatek zakopiańskien — poleca 


ZWIĄZEK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY : 


Zjednoczonych hafciarek w Makowie. »u £ 


(sx) 
ny 
Stowarzyszenie AGE Z OPP: poręką. 4: 


zza 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PE GERAUDELA į 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kasziu nerwowego, Zapalenia opłucnego, p 
Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyłl piersiowej, Astmy, ate, i 
Niezbednych dła osób, które zbytecznie gros utrudzaja. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krakowie 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Redyka. 


"FEU EM PFR 44060 wk TA NP ACACEG 


6028 7 18 


LJ 


Meo>00000000: 2000000400000000090000)B 
z daD Jedyny w Galicyi KA $ 
| £-5 Maiwi $ © 
8 $= Największy Skład Kul Bilardowych $ ż 
c R2= z kości słoniowej jakoteż z imitacyi, e 10%, taniej M € | 
g s22 od pozagranicznych. „ 4 
5 Wyrób własny, wykonanie znakomite, bəz konkurencyi = $ 
2 555 Wszelkie PRZYBORY BILARDOWE <= © 
2 NE jakoto: kije, skórki, kredę, nalepki i t d. Ne 3: 
22 £ WYROROWY 4KŁAD CYGARNICZEK EF Ê 
o mZ & piankowych i bursztynowych. fajek i cybuchów, tudzież 5 8 
2 453 wszelkich wyrobów tokarskich. 5612 gy g 
SiE JAN BAJER = |$ 
2 ks Zakład i pracownia wyrobów tokarskich 5 + 
è BS Kraków, ul. Grodzka 10. (Nr, telefonu 321) Té 
5909900-44000020000000009002300+GO0HHH . 


MARKAO CHRONNA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowy u. v. k. Ministerstwa handlu 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDKA 


WKRORKNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobt 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Korvzyúskls 


od najgrubszych do najcieńszych web 


i Bieliznę stołową o wzorze kostkowyw 


i adamaszkowym — 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


Wyprawy Ślubne. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, telegrai 


i stacja kolejowa w miejsen). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco 
odwrotną pocztą. 


BETĘ ZION s © 
Kilka kapitałów 


Osoba młoda | 


poszukuje miejsca kasjerki lub po- |po kilka tysięcy Kor. jest de umie- 
dobnego zajęcia. Kaucja na żądanie. szez-nia hipotekę. Zgłoszenia 
Zgłoszenia dla „T. K.* przyjmuje |do Adm. „Głosu Narodu“, Kraków. 


Dział inseratowy „Głosm Narodu“. 44 15 4,5 I piętro. 45 2 8 
=| Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą m= 
Sl y Z HERBATĘ ROSYJSKĄ|= 
<= zzz. | 
= 206 D zbioru majowego poieca HANDEL 5641 = 
s 
5| A RÓ W. ADAMOWICZA |3 
RJ 2 W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. N 
BJ „. 1 funt „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . . . Złr 140 | go 
ca 1 funt "MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlep. 5 a250 = 
E —] 1 funt „IMPERYAL* eesarskiej w oryg. opak. . | 1 „ 360], 
a 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych 2. a TO 
= KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco . . . aa |= 
—a | MF” Grzybki z Litwy tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół kilo . „n MOJEZ 


i Dzielnych i inteligentnych 
i panów 


jako akwizytorów za 
stała pensyą i prowizyą przyj- 
mie pierwszorzędny zakład 
ubezp. „Janus“. Zoto- 


towska 3, Groble. 49 2 3 


To O- mn e E oE E E a O r o 


Przedostatni Tydzień ! 


Ciągnienie nieodwołalnie 15 
stycznia 1903 r. 


O dla Czytelników 
$ 


A 


ğ 


f 
¢ 


kawaler, lat 32. z bardzo sg" świa- 
dectwami, poszuku e posady zaraz lub 


od 15 stycznia. Wiadomość: posta re 
stante W. B. Biecz 0 2 2 


6 000 kor. 1 4.000 kor. 


ma do wypożyczenia za odpowiedniem 
zabezpieczeniem hipotecznem, Kancela- 
rya adwokacka Dra L. Siłażew- 
skiego Kraków, ul. św. Marka L. 7 


szenia: Kraków, ul. Zygmun-| W 


p Loteryi ki 
w po 1 Koronie æg „Głosu Narodu“. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. „GŁOS NARODU+*. 7 
o _ ai - 
z soba młoda 
Ażeby osiągnąć skutek, daje się w razie potrzeby 20—40 Kropli CSi: j RP nasi oai 


kasyerka lub t. p. Bliższej wiado- 
mości zasięgnąć możną w księgarni ko- 
lejowej Wgo Pana Kavki na dworcu 

kolei w Krakowie. 41 3 A 


ODEWIOTKI 


kto chce zniszczyć prędko bez 
Š bólu i niebezpieczeństwa zaka- 
żenia krwi i okaleczenia, niech 
żąda Arbenza patentow. 
nożyka do odgniotków. 
Przez lekarzy polecony, ceniony 
i przez tych, co takowego uży- 
> wali. Skutek natychmiast. Cena 
PEEM 1 szt. 2 kor. 50 h. Jeden 
|=] 43 wystarczy dla całej rodziny, do 
A lh nabycia u p. p. nożowników, w 
3 tąfjaptekach i u fryzjerów.W więk- 
zed szej ilości w fabryce A. Arbenz'a 
W Lausannie, Szwsjcacja 3528 
Brzytwy | noże do odgniotków firmy 
A. Arbenz'a do nabycia w handln broni 
S. Plelecklego we Lwowie. 


| M 
Uczeń celujący 
V-tej klasy gimn. poszukuje lekeyj. 
B.* poste restaute Kraków za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 43 1 1 


| ODPOWIEDNI PODAREK NA GWIAZDKĘT1I Í 


Główna wygrana 


40.000 Koron. 


do nabycia we wszystkieh 
kautorach, oraz w Administr. 
6084 8 0 


am "Maz 


Q000000000005000000000 


„Głosu Narodu“ 


nowa. serja powieści: 
Józefa Rogosza. >» W piekle Galicyjskieme . . . 
Emil Richebsurg >Dramaty w Życiuc. . . . . 
Werner »W pogoni za szczęściem . . . . 
Bjórnsen-Bjórnstjern >Na Bożej Drodzec . 
© Emil Richebourg >Na Golgotę . . . 


10 tomów za 3 złr. 50 oentów. 
ADMINISTRACJA 
Bibljoteki wyborowych roraansów i powieści 
Krauakó r, ulica św, Jaaa L. 8. 


O 
ZO00000002000002090000 0900 


ć Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego f 


jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 


Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ul. 
św. Tomasza L. 4, tuż przy Placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331. 


Filia znajduje się przy ulicy Kopernika L. 6. 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do$ 
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró- 
wnież urządza takowe na spłaty w ratach miesięcznych. 


Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje | nie wysyła. 


= = M GA m= 


6136 


Zdolny teoretycznie i praktycznie 
wykształcony 


KIEROWNIK GEGIELNI 


znajdzie zaraz posadę w parowej 
fabryce dachówek, rurek dreno- 
wych i cegieł JO. Księżnej Lubo- 
mirskiej w Szczucinie. Zgłaszający 
wykazać się muszą odpowiedniemi 
świadectwami, że są dokładnie o- 


; | beznani z prowadzeniem krągłych 


pieców, maszynowego wyrobu da- 
chówek i manipulacyą rachnnko- 
wą. Zzłoszenia przyjmuje Zarząd 
Ordynacji Przeworsk. 47 9 8 


skład ram i obrazów 


E. LEICHT 


w Krakowie, ul. Pijarska 19 
(przy bramie Floryaiiskiej). 


Wazelkie zamówienia i reperacya w tym 
lziałe wykonuje bardzo tanio. GL51 


Natłtem ts egar katolickiej 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, Telefonu Nr. 418. 
wysyła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


Modlitewnik katolicki 


zbłór modlitw najpotrzebniejszych 


grzewaźnio odpustami obdurzouych zeb- 
Tal i ułożył ka. 8. B. (str. 400 w 32-ce). 
.Kalażeczka ta, zawierająca najwznio- 
Siejsze modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
s obwódka różową na każdej stronnicy, 
drobnomi ale wyrużnemi, bo zupełnie 
mewemi czcionkami w formacie małym, 
kosztujo bez oprawy 3 kor.. w oprawie 
gładkiej s płótna angielskiego, brzegi 
„eee 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
lepszego au | gładkiego, brze- 
ocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta- 
oprawie, brzegi niebieskie z li- 

smi złoconemi 6 k., w takiej opra- 
brzegi złocune z paskiem skórza- 

Rym zamiast klamerki 6 k. 50 g. i w roz- 
maitych droższych oprawach. 6138 


KAWALER 


łat 30, właściciel rklepu w śródmieściu 
dobrze się rentnjącezo, z braku znajo- 
mości poszukuje tą drogą towarzyszki 
życia, przyctcjnej a mającej około 6000 
złr. w gotówce. Kandydatkami któreby 
miały więiej niż 6000 złr. również nie 
pogardzę. Łaskawe zgłoszenia z załą 
seniem fotografii należy przesyłać pod 
odresem „W. M. A-B 500* poste res- 
tante "Kruków, główna poczta. 
Dzecz traktowana na seryo, ręczy się 
za dyskrecyę. 631 2 8 
PEES= COZELZZ ZZZZZZZZE =a 


SZPROTY i 
BIK LINGI: 

Śledzie wędzone | 
Śledzie w galarecie, 


zawsze świeże poleca 


Ed. Klimek . 


w Krakowie. 6034 Ą 


5 Saez += DRO BE=E 


poszukuje się 


dwóch pokoi z kuchnią, dużych. 
widnych, z balkonem, przedpokojem od 
frontu na I piętrze w mieście, w czy 
stej kamienicy, od 1-go kwietnia. 
Wiadomość w Adm. i aa Narodu“. 
55 1 


FÓRTEFIAN 


mowy, krótki, de sprzedania. Ui. 
Dolne Młyny 9 parter, 2 drzwi, od 
zodz. 10—2. 61 1 2 


500 KORON 


dam cemu kto mi wyrobi miejsce gdzie 

bądź przy sądzie, w celu odbycia præ 

ktyki do zdania egzaminu na kance- 

listę sądowego. Kwalifikacye posiadam. 

Zgłoszenia upraszam nadsyłać pod: A. 

J. K. 249. poste restante Andrychów. 
60 1 3 


EKONOM 


żonaty, z studyami fachowemi i 9-letnią 
praktyką w pierwszorzędnych gospo- 
darstwach zachodniej Galicyi, poszu- 
kuję posady na ordynaryę od 1 kwie- 
taia 1903 r. Łaskawe zgłoszenia proszę 
uadsyłać pod „N. S.“ poste restante 
Borowa. 51 1 2 


Kandydat adwokatury 


rutynowany, z praktyką prowincyonalną 
poszukuje posady. Zatorski poste rest. 
Lwów, 52 1 |=. oł 


Hotel pod Różą 


snimaje w czasie karnawału 
leka składający się z salki większej 
i mniej::ej i czterech pokoi I U 
na pikniki etc. za 20 złr 56 I 


Poszukuje się 


od kwietnia do wydzierżawienia do- 
mau murowanego, wygoduego, z 
ogrodem, stajnią, wozownią, piwnicą, 
w zdrowej okolicy, górzystej, pięknej, 
przy rzeee i stacyi kolei. Wiadomość 
w Administr. „Głosu Narodu“. 56418 


Maść na odmrożenie 


jest to jedyny środek sporządzony ze 
skarych przepisów domowyeh, który le 


=== 


2000 å siteszess 


ezy stanowczo każde odmrożenie. Wy- | Ostrzega się przed fałszerstwem, prawdziwe krople żsłądkowe g 
syła opłatnie za nadesżaniem 1 kor, W. | Mariazeller opatrzone być muszą znakiem ochronnym i podpisem: 


„€ŁOS8 NARODU: 


Kalendarze X. Wojtata 


na rok 1903 


niezrównane co do bogactwa i doboru treści, tudzłeż mnóstwa 
ilustracyj przy stosunkowo niskiej cene, zasługują na jak naj- 
większe rozpowszechnienie, a mianowicie : 

„Polak*, kalendarz historyczno-powieściowy, poświęcony głównie 
sprawom narodowym, obejmuje przeszło 180 stron druku (prócz ogłoszeń), 
około 70 ilustracyj, a kosztuje wraz z dodatkami „Pieśni narod.* (prze- 
szło 50), kalendarzykiem ściennym i kilku obrazami na lepszym papierze 


80 groszy (40 ct.). 


„Polski Kalendarz Marjański*, poświęcony tylko sprawom reli- 
gijno-narodowym, tej samej objętości, co „Polak“ (ważniejsze artykuły : 


„Dzieje Unii“, „Jasełka czyli misteryam Bożego Narodzenia* przez ks. 
Jarego, „Co może zrobić gmina dła zdrowia swych mieszkańców“ itd. 


itd.), z kilkudziesięciu ilustracjami 60 groszy (30 ct.), z dodatkami 
(wśród obrazów „Świeczniki Nerona* Siemiradzkiego 80 groszy. 
„Gospodarz“, poświęcony popularyzowaniu wiedzy, powieści, spra- 
wom gospodarskim, obejmuje 210 stron nader cennej treści, przeszło 
100 ilustracyj i kosztuje tylko 60 groszy (30 ct.), z dodatkami 80 groszy. 


Wielki ilustrowany „Kalendarz powszechny“ obejmuje treść 
i ilustracye wszystkich kalendarzy poprzednich, a więc przeszło 380 stron 
druku (prócz ogłoszeń), 170 ilustracyj w tekście, 13 obrazów na lepszym 
papierze („Hołd praski“ Matejki, „Chrystus u Maryi i Marty“ i Świe- 
czniki Nerona* Siemiradzkiego, tudzież 10 obrazów „Wojny* Grottgera) 
i kosztuje w sztywnej oprawie z dodatkami „Pieśni narodowych* i ka- 
lendarzyka ściennego 1 k. 60 gr. (80 ct.), w pięknej płóciennej 
oprawie ze złoconym tytułem 2 k. 


Wszystkie Kalendarze zdobią artystyczne kolorowe okładki 
Walerego E jasza, zaś treść w nich zamyka dłuższy artykuł „Co sły- 


chać w Polsce“, dający ogólny pogląd na położenie nasze pod trzema 
zaborami. Do nabycia wszędzie. — Adres zamówień: Księgarnia lu- 
dowa Wojnara w Krakowie (Szewska 13). 6300 
[2000000 E U NEM ©. 


© WINA Z MALTOZY (maltonowe) 4 


| 9 amy Svatek & Co w Pradze — Smichow. $51. 9 


Przez naturalną fermentacyę, przy dodaniu drożdży z win gę 

południowych z najlepszego słodu jęczmiennego wytwo- = 

rzone, wyborne i bardzo skuteczne dyeretyczne średki 

wzmacniające dla chorych | nledokrwistych, zwłaszcza 
dla pań, dziecł i dla ozdrowieńców. 


dr 


ca 


jn "nowa malaga maltoz. z RE Y 

Maltoferrochin żel. przyj. i delikat. smak. : "© 
LJ co „A 

Maltochin Malaga z maltozową chiną. ie H 
że 

China- -Sherry. Shery z maltozową w = zaj 
a 1 flaszka 4 kor., Wdlszzki 

Malto-Condurango ky > © 

Na składzie mają w Krakowie: apt. Fr. Ks, Mikucki, s 
M. Proń, K. Wiszniewski, H. Bartmański; składy apt. 


J. Hanak i Sp., A. Reifer, Zopoth i Sp.; w Przemyślu: 
H. Michnik, Maszewski, M. Schwarz; we Lwowie: S Hay, e 
È. Mikolasch, Piotr Mikolasch i Sp. 


8 Główna agencyę na zachodnią Galicyę na mag. farm. M. L. Dobrowolski A 
w Podgórzu pod Krakowem. na wschodnią Galicyę apteka S. Hay, Lwów. 


gm obrze wyfermentowane wina sładowe o charakterze win połu- 
dniowych: Malaga brunatna i "iała, Sherry, Vermouth. 
= Odznaczone plerwszemi nagrodami w Paryżu, Pradze, Bruxell. Rok zał. 1897. 3 
Liczne oceny i polecenia lekarzy można przeglądać w naszym zakładzie. 


©0000000-006000003097006 
M. Beyer i Spółka 
Godzień Świeże Nowości 


w Bluzkach damskich, 
Jedwabiu, Wełnie i Bawełnie 
we wszystkich kolorach i wielkościach 

od ztr. 1.25 wyżej. «0% 
GEM 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-13-14. 


©9066606G666164666GGu GG066:660C00000006666666c.00011 


Ważne dla cierpiących na żołądek! |= 


Brak apetytu, ociężałości żołądkowe, boleści, ból 
głowy wskutek złego trawienia, Osłabienia żołądkowe, 
przerwy w trawieniu itp. usuwają natychmiast znane 


Bradyego krople żołądkowe (Mariazeller). 


Tysiączne podziękowania i piomienne uznania. 
Cena 1 flaszki wraz z opisem użycia 80 hal., fiaszka podwójna 1 kor. 40 hal. 
BG” W każdej aptece do nabycia. WG 5448 5 12 
Gdzie nie można otrzymać wysyła opłatnie Centralna ekspedycya C. 


Brady, Apteka „pod królem węgierzkim*, Wiedoń |, Fleischmurki I, za na 
desłaniem 5 kor. 6 małych fiaszeczek; za 4 kor. 50 hal. 3 duże fiaszki. 
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AMONOZAS 
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Kotalsk! łezierzany koło Buczacza. 6:72 | ©ge000080000000000000000:00000006020090000008500 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„£SŁOS 


NARODU“. 


„Mody paryskie“ | Rerbate Ceylon ~ 


najtańsze i najlepsze pismo 
dla kobiet 


zamieszeza najpraktyczniejsze wzory 
ubrań i robót. Do każdego numeru 
dołączony jest dodatek powleściowy a 
wielkie tablice krojów wykonane są przez 
najlepszych krawców paryskich Dział 
ubrań dla dzieci bardzo obfity. Prenu 
merata kwartalna % Korony, roczna 
S$ Koron. Prenumeratorowie całoroczni 
otrzymują wspaniałe nagrody. Admini- 
stracya „Mód paryskich* (Lwów, ulica 
Akademieka 10) wysyła numera okazowe 
na żądanie zupełnie bezpłatnie! 6241 


Biegłego 


korespondenta 


w języku polskim i niemieckim, 
w zakresie handlu kolonialnego 
lub nasionowego, obeznanego z 
buchalteryą kupiecką. przyjmie 
zaraz Związek handlowy Kółek 
rolniczych Lwów, Kopernika 2. 
Do ofert należy dołączyć życi0- 
rys i odp'sy świadectw. 3738 


Dobra sposobność! 


Kto chce ubranie modne trwsłe 
i tanie, niech zamówi u Zygmunta 
Chilli krawca w Krakowie, Wielo 
pole L. 3, przy głównej poczeie. Robi 
również za ugodą na raty. Wypożycza 

fraki i anglezy. 6298 020 


Sklep z wiktuałami 


połączony z trafiką przy pryncypałnej 
ulicy, jest z powodu stosunków fami- 
lijnych tanio do sprzedania. — 
Adres: Ołpiński, Kraków, Rynek klep. 
Nr. 1B. 1138 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, róg Rynku głów. i 
POLECA W WIELKIM WYBORZE 


Rzeźby zak: pańskie, 
Hafty włościańskie z Wiązowniey, 
Nydełka zukopańskie, 

Wodę kolońska Bracha w Tarnowie, 
Paski krakowskie, 

Pantofie sukienne zakopańskie. 
Krypci: skórzane z Rymanowa. 


Zarząd i Administracya 


zawierającą najmniejszą ilość narkoty- 

ku, sprowadzoną w orygin. opakowaniu 

po "a a 4, funta poleca, firma H. 

LEWIECKRA Kraków, ul, Sław- 

kowska 10, naprzeciw Grand Hotelu. 
6282 5 5 


Rządca ekonomiczny 


” 


w sile wieku, żonaty, z małą familią,. 


obznajmiony we wszelkich gałęziach 
gospodarstwa, z uprawą cbmielu i bu- 
raków cukrowych, poszukuje posady 
zaraz, Łaskawe zgłoszenia dla „Agro 
noma“ do Administr. „Głcsu Narodu“. 


6339 6 5 


Fersan-Kakao 


zawiera główne składniki żelazo, białko» 


i fosfor, znakomity a niezrównany Śro-- 


dek odżywezy i wzmacniający w ble- 
dnicy, niedokrewności i wszystkich 
stanach osłabnienia. Fersan kakao uie 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po- 
woduje żadnego szkodliwego działania. 
na żołądek i kiszki, czem się odróżnia 
od wszystkich przetworów zawierają- 
cych żelazo, przeto jest polecany przez 
lekarzy. -- Tylko w oryginalnych kar- 
tonach po !/⁄ kilo do nabycia w apte- 
kach. — Cena kartonu 2 K. 75 h. — 


Główny skład na Kraków i okolicę w 
drogueryi Franciszka Zopotha A Skl. 
ulica Sienna 12. 6019 3 © 


Handlowiec Kawaler 


poszukuje spólmika z kapitałenx 
6-8.000 złr. do handlu korzeni i win 
dobrze prosperującego od lat 18 w Kra- 
kowie, ewentualnie panny z posagiem. 
8-10.000 złr., za dyskrecyę ręczy słowem 
honorn, na anonimy nie odpowiada. Ła- 
skawe zgłoszenia pod: K. Z. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem kwitu. 
inseratowego. 12 2 4 


ul. Brackiej L. 20 


6137 0 0 


Pierwszego Międzynarodowego Towarzyst. Asanacyi 


538 1 38 


„NUNTTIA* 


poszukuje zastępców we wszystkich miastach i miasteczkach 
Galicyi, Sląska i Bukowiny. 

Zakład ten posiadając wyłąezny skład Formaliny, Formato 

Mikrosolu, Naftoformu, maszynek desinfekcyjnych „Hygiea“, „ 

nator* e. t. c. sprzedaje takowe po cenach najniższych, z cz 

poleca s ẹ P. P. Aptekarzom. Droguistom i Sza ownym Magistrato 


HE WAAI EAE IE KEK IK EEA EAK 
; Poleconą przez Tow. L 
MINERALNĄ 
SZTUCZNA 


WODE ALKALICANA CAYSTA % 


na wzór wody 


|Giesshiibier 


Lekarskie 


ź 


wyrabia pod koutrola kom. Przemysł. Tow. Lekafikiego 


X 
NR pod firma K, Rząca i l Ghmurski Fraków, ul, św. Gertrudy 4. 


Sprze daż częściowa w aptekach i drogueryach. 


6134 


KOOI 


Dyplom honorowy na rowy na Wystawie w Krakowie w roku IS w Krakowie w roku 1901, 


x 


; 


X 
X 
Z 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W. Sznajdrowicz kuśnierz. 


w Krakowie, Rynek Linia A—B, Nr. 45, l-sze piętro 
aud apteka „Pod blałym Orłem" poleca 


Szanownej P. T. Pnbliczności swój obficie i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 
skład | prucowulę, jako to: Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Saka, Peleryny 
i Garnitury, Futra męskie spacerowe i podróżne, Czapki futrznnei uniformowe, 
oraz wszelkie przybory w zakres ten wchodzące. Serdaczki, Kożuszki damskie, 
gi skie i dziecinne. Oryginalne zakopańskie Ułanki, Kryniczanki, Węgierki 

ukmanki Kościuszkowskie, Karazye, Czapki krakowskie, Guńki i Kapelusze 
góralskie. — Zamówienia i reperacye nskutecznia w jaknajkrótszym czasie 

po eenaeh umiarkowanych. 6147 31 © 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


